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Rozkł.d pocillgÓW. 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 

Od ch CMI;Ei z Łodzi: a) '7.10, !hl 12.05, cł 1.38, 
... 3.15, e) &..10, f) 8.50, g) 12.30. 

Przychodzą do Łodzi: h) M5, k) 9.30, l~ l!O.15, 
m.t 3.40, n) 5.22, o) 8.20, p) 11.00. r) 4.35. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa poeiąga
' mi - a), e). Warszawa-Łódź - '1), p). Zatrzymu~8; się 

poe·iągi na wszystkich stacyach - d), h), m), o). W An
drliejowie -a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejo'Wie
'b), f). Łączą się z ,poctągam! drogi Dąbrowskiej - a), 
d), g), l), m)., o). . 

Kolej Warszawsko-Kaliska 

~-"';';.IQII~c,.!!h!!"auą da _ Kalisza. o g. 6.35, 11.46, <i.łO, 
110 Warazawy: o godzinie 9.30, 3.-<t8. Przya ..... złl 
z Kaliaza: o godz. 9.17, 2.58, &.35. 

Kolei Obwodowa. 
Odchodz~ ze stacyi ł.ódź-kallska do Slotwln o godz. 

•• 45, ze Slotwin do st. Łódź-kaliska .lO.lO. Odchodz~ le 

It. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10. przychodzą, z Koln
alek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym ' drukIem 
«Da lczają, czas od & wiecIwrem do 6 rano, 

Z·" " larnO. 
-8-

Mimo ważności sptl'awy, jaka objęta była 
porządkiem dr.iennyrn. na wczorajsze r.ebranóe 
ogólne Stowart;Yllzeuia ,spożywc:r.ego "Ziarno", 
łltawiło si~ zaled ~ ie 22 ··ch członków. 8łu8znem 
tedy było zdanie jednego z obecnych, iź wobec 
tak doniosłego znaczenia flprawy jak zamierzone 
powołanie na nowe do życia instytm,cyi, lub tei 
zdecydowanie zamknięcia j.ej całkiem •• należało
by raz jeszcze odroczy 'ć zebranie,; nie można 
było jednak nie przyznać racyi więbzości, iż 
wy~naczone wczora.i w trzecim terminie zgroma
dzenie ogólne, jllko prawomIlcne, nie powinno 
być cdkładane. Któt bowiem zaręczy, . żei na 
następne zebranie przybędzie większa liczba 
członków. 

Na przewodniczącego jednomyślnie powoła
no p. Tomasza Włodars!dego, który ze swe.i stro
ny zaprosił na asesorów pp. Soszyńskie~o i 
Dzikowskiego. a na sekretarza p. Adama No
wackiego. 

W myśl porządku dziennego przedewszyst
kiem zapoznano zebranych ze stanem finanso· 
wym Stowarzyszenia po dzień 1 stycznia 1905 r. 

Stan czynny wykazuje: gotowizn'a w kasie ' rb. 20 
19. kop., w drugim Towal'zystwiil pożyczkowo-oszczędno
SClowem 58 rb. 6 kop.; remanert towarów 822 rb. 94 k., 
materyały piśmienne 329 '24, kop., opakowanie 1M rb. 
50 kop., w .. rtość ru~homuści podług spisu, ~porządzonego 
w dniu 1 stycznia 1904, r.) po odliczeniu 10% na amor
tyzacyę 1377 rb. 48 kop., w ,Banku Handlowym war
Szawski~ gotowizną ó rb. 63 kop., u J. Banzaka i A. ' 
G~?Szyńskiego (wyroki sądowe) nlewplacone in.kaso z 4-ch 
~llJ 115 rb. 99 1

/ 2 k., u czlonków Stowarzyszenia za wy-
ran.e ,towary na kredyt 7.,287 rb. 66 i pól kop.; u ro

botnlkow akc. Tow.' L. AlIarta I S-ki, którzy są winni 

I za wytrane na kredyt towary w fili 4-ej 39 rb. 72 i pól 

I 
kop., u Antoniego Będkowskiego, który winien za towa
ry wytrane na kredyt 2 rh. lł.() k., u różnych dtużników, 
winnych za towary wybrane na kredyt w sklepie głów-

I nym 36 rb. 49 kop., u Zofii Sulimierskiej, tytułem na 
leżności za okazany niedoWr towarów w [ilii drugiej 
(sprawa w sądzie) 297 rb. 3i kop.; uMielbala Pałkow
skre;{o, jako należność za niedobór towarów w sklepie 
głównym (sprawa w sądzie 270 rb. ,63 j pel kop; z ra
chunku st.rat po d?iem 1 styeznia J 903 r. 1923 rb. 94, k., 

' oraz po dzień 1 stycznia 1ge4 r. 5102 rb. 2 kop., czyli 
razem 7025 rb. 96 kop. 

Stan bierny zaś przedstawia się w sposób następu
jęcy: Kapitał udzial~wy faktycznie podlegający zwroto
wi członkom Stowarzyszeni-a 12,717 rb. 181/ 2 kop.; kau

, cya Sulimierskiej 56 rb.; dostawcom za towary 4,885 rb. 
, ł ,kop., pensye 35 rb. 83 kop., komorne 177 rb. /i0 kop. 
, Bilans rachunków zamknięto cyfrą 17,871 rb. 62 kop. 

, Rachunek zysków i strat wykazuje, co następuje: 
. straiy - materyały pi-śmienne 165 rb. 41 k., wydatek na 

opakowanie 371 rb. fJ7 k" straty przy sprzedaży rucho
motlci 'sklepów 1,544 rb. 49 kop., koszty 'handltlwe jako 
to: na patenty, porto, utrzymanit' personelu i t. p. 1740 
rb. 117 k., komorne za lokale na sklepy 2,424 rb. 36 k., 
pensye pracownikom 4,424 rb. 14 k., koszty ogólne, jako 
to: ogłoszenia, wyn&jęcle sa! na zebranIa 266 rb. 73 k., 

. za transport towarów kolejl\ oraz dostawę do sklepów 
79 rb. 3 kop., straty z roku 1903 rb. 1,921 kop. 94. Ra. 

: chunek zysków: zysk brutto, otrzymany przy sprzedaży 
towa'rów w składzie głównym 3.509 rb. 71'/2 kop., zysk 
bruuto, otrzymany przy sprzadaży towarów w filiach 
l;tlU rb. 66ł kop., ustępstwa (procenty) otrzymane przy 
układach z wierzyckllami 73Z rb. 50 kop.. niedobór z r. 
190~ rb. 5.129 kep. ~,razem 7,052 rb. 96 kop. Ogółem 
tedy rachunek zysków i 9trllt zamknięto cy,frą 12,939 rb. 
8i kop. 

Liczba członków, figurujących na liście w dniu 1 
stycznIa r. r. wynosi~a 1;010 rb. Liczba ta w ostatnich 
czasach znacznie się zmniejszyła. 

!Przytoczony wyżej bilans rachunk6w,.spraw
dzony lir .I~Z Komisyę rewizyjlJą, zło~oc~. z pp.: 
Janu Gdebla, Kl.zimierza Kołakowskieg,) i A. 
Tumaszewskiego, dał dokładny ooraz gospodarki 
Zarządu <Ziarna) w .ciągu roku ubGegłego, w 
który .. interesy instytucyi chwiać się zaczęły i 
stopuiowo podrywały byt inóltytncyi. 

Po dłuiszej dyskusyi przedstawiolRe spra
wozdanie rachunkowe za rok 1904 zgrGmadzeni 
przyjęli i zatwierdzili. . 

Następnie p. Mikołajtys Btarał się przeko· 
nać zgromadzonych, że nie należałoby pogrzebać 
Stowarzyszenia, lecr. podźwignąć go przez powo
łanie do życia na nowo sklepu spożywczego. Li
eytacya sklepu centralnego, k.tóra przyspieszyła 
katastrofę, była, zdaniem p. Mikmajtys!.\, konie
czaem następstwem różuych powikłań i tJiepowG · 
dzeń w interesach Sto\il7~rzys .. c:nia. Gdyby nie 
li(jyL,.~ya, Która zrujnowała całkiem instytueyę, 
p. M. twierdzi, iż nie doszłoby do tak smntnego 
jak dzisiaj rtzultutu. 

, Doty<:hczRs nie nastąpił rozdział osiągniętej 
z licytacyi sumy pieniędzy wierzycieli; nie wia
domo ~ięc, ja.ki udział na nich przypadnie. 
W kaid}"rn razie po uregulowaniu należności ko
mornego i zaspokojeniu części wierzycieli, którzy 
zglosili swoje pretensye· podczas ogłoszenia li. ' 
!)ytacyi, pozostanie jeszoze do pokrycia ' 8uma rb. 
3f>88 kop. 33 według obliczeń p. Mik-Jłajtysa. 
Ponieważ 21 firm. którym Stowarzyszenie je81cze 
pozostanie dłużne. wyraziło piśmiennie swoją 
zgodę na zrednk6wanie należności do 25,%, prze· 
to p08iadfłjąc około 900 rb. gotówki, możnaby 
całkiem zaspokoić wierzycieli i oczyścić iD8tyta
eyę z trapiących ją długów. Wychodząo z tego 

p. Mikołajty8 radzi zebranym, a.by wszelkiemi 
siłami stnrać si ę sklep otworzyć na DOWO. Pro
ponnje on skorzystać z flfoc rty jednE'gt) z kupców, 
który decyduje się pod firmą <Ziarna) prowa
dZIĆ bandei artykułami apożywczemi. 

Niezależnie od tego można będzie rtarać się 
o zgromadzenie drog~ dobrowolnych składek 
fnnduszu na pokrycie długu, jakiby przejął 
od stowarzyszenia kupiec prowad;t;ący interes 
"Ziarna" . 

D.) wniosku p. Mikolajtysllo' przychyla się 

" 

większość, nadmieniając, iż nie należy także za
pominać o wyegzekwowaniu należności od dłn. 

I żników, będących członkami stowarzyszenia; dlui
l' ników bowiem takich, jak wskazuje ułożona li-

I
I ata jast 124, a przynależna od nich SUma zna

czna, 
W tern miejscu stowarzy8zony p. Krysiński 

, zwraca uw~gę, że zarząd wielokrotnie był upo-
ważniany do przedsiębrania. krokć>w sądowych 
przeciw nieaumiennym dłużnikom, a. mimo to 
nic nie działał, tłómacz~c !lię z ,-vy kle obawIlI 
związanych z tem kORztów. Nie nuleżl\ło ooią
gać się dą ostatniej chwili, licząc na to, że dłu
żnicy dobrowolnie sami uregulują !!woje nale
żności. Obecnie zło popełnione · przez ' zarząd 
trudno będzie naprawić. 

Do głosu p. Kryńskiego przyłączyło sif2 kil
ku obecnych. 

Po dość ożywionej dyskusyi zebrani jedno
myś~ni~ po~tanowili upoważnić zarz!(d: do poro
zumlema tnę z kupcem, który zaofiarował swoje 
usługi, w sprawie oddania na dogodnych dla 
stowarzyszenia warunka:lh firmy <Ziarna) pod 
którą prowadzona byłaby sprzedaż' artyków' spo
żywczych, oraz do przedsi~wzięcia energicznych 
kroków, w celu wyegzekwowania drog~ sądową 
należności, ciążących na dłninikach członkach 
za wybrane na. kredyt towary. ' 

Tym sposobem grono wytrwałych członków 
interesujących się losami .Ziarna·, pragnie pod~ 
nieść opadłą instytucy<i i peb[!~ć ją na nowe 
tory. 

Czy droga ta doprowadzi do pożądanych 
re~u.ltat?w, cz~ pokładane stowllrzyst;ooych na
dZIeJA ZISZCZą Się - ,przy"złość dopiero pokaże. 

Zwrócić jednak należy llwa~ę, źe wobec 
bra~u na razie gotówki i ciężkich obecnie "a
cunK~w ekonomiczn~cb, wy"ołanych ogólnym 
zastojem w band lu l przemyśle, z2nąd Stowa
rzyszenia "Ziarna" będ:de miał niezmiernie tru
dne zadanie, aby otrząsnąć instytucyę od dłu-. 
gów i wypłynąć na czy~tą wodę. 
. Z przemówienia. czł.onków, i.akie wyłoniły 

SH~ podcz~s wczoraJs~eJ dyskusYI, wynieśliśmy 
pr~ekonaD1e, że stawIane· zbyt o;>tymistycznie 
horos!Iopy na prlysdość mogą całkiem za wieść 
nadzieje stowarzyszoDych. 

K. 

-~-

Na Daleki Wschód. Y' dni~ wCzoraj8zym 
komisya gubernialna w PIOtrkOWIe, z udziałem 
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inspektora lekarskiego dora Brandta i dora Bog
danowa z Warszawy-dokonała oględzin lekar
skich i uznała za zdolnych do słutby sanitarnej. 
warmii czynnej na Dalekim Wschodzie dora Pat· 
termana z Scsnowca i dr. Starkiewicza z My
szkowa. 

Obaj wymienieni lekarze stawali już po
przednio przed komisyami lekarskiemi: powiato
wą w B~dzinie i w szpitalu Ujazdowskim w War
szawie lobie komisye uznały ich za niezdat
nych do służby wojskowel. 

Walka I niesumiennym handlem. W ministe
ryum skarbu poruszoną została w ostatnich cza
saoh myśl wydania Ilstawy, obejmującej ·wszelkie 
środki prawne prżeciwko fałszowaniu, podrabia
niu i naśladowaniu pożywienia, paszy, nawozów 
i innyth w bandlu napotykanych przedmiotów, 
przeCIwko sprzedaży towarów nie w tym gatun
ku i me w tej ilości, jak był.., umówionem, jak 
również przeciwko niesumiennej konkurencyi. 

Wydział bandln przy ministeryum skarbu 
zwrÓCIł się . właśnie do komitetów giełdowych, 
wzywając je 00 wyrażenia poglądów swych na 
tę lIprawę, do oostarczeuia wiadomości o najbar
dzieJ w okręgu danej giełdy rozpowszechnionych 
rodzajach i sposobach handlu oszukańczego, . wy
magających reprt!syi prawne), tudzież o podanie 
środków przeciwdZIałania najbardziej w tym za
kresie szkodliwym nadużyciom. 

Sprawa ta, w ogólnym jej całokształcie roz
ważaną być może ze stanowiska hygieny publi
cznej i z", stanowiska ściśle handlowego. W pier
wszym kierunku potrzebne są specyalne przepi
sy mf1gące powstrzymywać wprowadzenie do 
h~ndlu l rozpow8zechnianie przedmiotów spoży
cia i wególe przedmiotów użytku powszechnego, 
8zkodli wych dla zdrowia lub niebeżpiecznych. 

Przepisy te, coraz liczniejsze i coraz bar
dziej lIZczegółowe, w miarę rozrostu potrzeb lud~
kicb i rozwoju wynalazczości, mają znaczeDle 
ogólne i przechodzą zakres kompetencyi takicb 
ściśłe bandlowych organów doradczych, jakimi 
są k('lllltety giełdowe. 

Cu się zaś tyczy handlowei strony poruszo
uej tu sprawy, to rzecz chodz~ głównie o t. zw. 
niesumienną konkurencyę, t. J. o różne sposoby 
j sztuczki konkurencyjne, które jakkolwiek nie 
stanowią wprost os·zustwa lub innego wykrocze
nia pc dlegającego kodeksowi karnemu, t,o jednak 
nie' godzą się z pojęciem czci i lojalncści ku
piecklt!J, " a ola prawidłowego rozwoju handlu 
i przemyilłu wielce są szkodliwe. Taka konku
rencya w najrozmaitszych postaciach, bardzo 
jest tei rozpowszechnioną w Łodzi. 

Pragnąc ustalić swój pogląd na prawodawcze 
i inne środki zwalczania niesumiennej konkuren
cyi w handlu i przemyśle na podstawie możli
wie wyczerpującego materyału faktycznego, tu
tejszy Komitet giełdowy prosi ~iejscow'ycb kup~ 
eów j przemysłowców o podanIe do WIadomOŚCI 
komitetu, w możliwie niedłngim terminie, szcze
gć,łowych informacyj O tych rodzajach i sposo
bach niesnmiennej konkurencyi, jakie zdarzały 
się w icb praktyce bandlowej lub przemysłowej, 
jak również poglądów swych co do najskutecz
niejszych środk~w zwalcz~nia tych wybnjałości 
spółczesnego żyCla ekonomIcznego. 

Podatek od bydła. Tegoroczną normę po
datku od każdej sztuki bydła rogatego ustano
wiono w ilości 12 kop. 

Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 
Grono majstrów fabrycznych zwróciło się do 

Zarządu Stowarzyszenia z prośbą następującej 
treści: 

Wobec tego, że w ostatuich czasach wyno
szeni; z fabryk majstrów przez robotników przy
jęło charakter epide~iczny, a najgor~zą s:ron~ 
tej sprawy jest okolIczność, że robotnICY. llleraz 
bez ' faktycznych powodów wyn03zą maJstra, a 
następnie zwracają się pośrednio do niego z pro
pozycyą ofiarowania pewnej sumy na przepicie 
(fakty !!I), w razie przychylenia się do ich żąda
nia wprowadzają znowu majstra do fabryki. 

, Petenci upraszają następnie Zarząd Stowa· 
rzys7.enia o wynalezienie środkó iV w celu za po
bieżenia tego rodzaju nadużyciom". Zuząd, po 
zbadaniu tej ważnej dla ogółu majstrów fabry
cznych sprawy, posta~owił zwrócić się za P?ś.re: 
dnict~em miejscoweJ prasy do pp. wlaśclclelI 
fabryk z prośbą o zawiadomienie Zarządu Stowa· 
rzyszenia majstrów fabrycznych (Nowy Rynek 6) 
o nieporozumieniach pomiędzy majstrami, a robo
tuikami w takim razie Zarząd deleguje 3 człon-

ków, którzy wspólnie z właścicielem fabryki lub kać się kategorycznej odp9.wiedzi w sprawie ~ za
jego zastępcą, oraz 3 delegatami robotników da- łatwienia zatargu z Rzeźnią miejską, wydał pe
ne; fabryki lub oddziału rozpatrzą sprawę i je- tycyę do ministra spraw wewnętrznych. 
żeli okaże się, że faktycznie dany majster Da- VI dniu jUlrzejslym o g. 3 po poł., w loka
gRnnem zachowaniem się 'Względem robotników lu Millera, odbędą SIę walne narady majstrów, 
zasłużył na karę, winien być usunięty przez ad- należących do cechu rZEŹników. 
ministracyę fabryki z zajmowanego lItanowiska; Nadesłane. W Chojnach Starych zebrali czlon
przeciwnie zaś, gdy komisya dojdzie do przeko- kowie budowy kościoła 18 rb. dnia 28 b. m. na polud
nania, że rob()tnicy bez iadnych usprawiedliwio- nłowem nabożeństwie. Za ofiarę tę składa serdeczne-

Bóg zapłać 
nych powodów znieważyli majstra, lub co gor- Komitet budowy kościola w Chojnach Sta.rych. 
sza, uczynili to celem zysków osobistych w po- . . l k' h 
stad łapówek lub tem podobnych, administracya: J Ze stowarzyszenia Illeladników CleSIe s IC .. 
fabryki winna usunąć robotników popełniaj'}cych i Na odbytem w dniu 27 maja posiedzeniu uchwa
nadużycia. Ilono co następuje: Dzień roboczy powinien się 

I rozpoczynać od godziny 7 rano, a końozyć o g. 
Przyjazd gubernatora. W czoraj o godzinie I 6 wieczorem z przerwami pół godziny na śni a-
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/ 2 koleJą Fabryczno·Łódzką przybył do Łod-zi "I danie i 1 i pół godz. na obiad. Wszelkie robo

guuernator ·piotrkowski, który załatwiwszy się ty, ktore teraz są wykonywane na dniówkę, mają 
z miejscowemi władzami, o godzinie 12-ej minut być liczone na godziny i Zjł. godziny płacone; każda 
5 odjechał do Warszawy. godzina płaconI' ma być od 17 kop. i wyżej we· 

SprawJ kolejowe. W dniu 1 czerwca r. b. dług zdolności czeladnika; roboty nadetatowe 
w ministeryum SKarbu odbędzie się zjazd przed- mają być liczone w dzień powllzedni o 50% dro
stawicieli rosyjskich dróg żelaznych, z udziałem żej, w niedziele zaś i święta podwójnie; wszel
przedstawicieli przemysłu i handlu różnych okrę- Kie roboty, wykonywane po za obrębem miasta, 
gów, w celu rozważenia pytań. dotyc~ących mają być płacone od 2 do 5 kop. na godzinfi 
zmiany taksGwania rótnych towarówy, mi"dzy in- drożej, niż w mieście, stosownie do odległości. 
nemi i przędzy bawełniauej, należącej do grupy Każdy majster, jeżeli daje zatrudnienie więcej 
88 ogólnej taryfy, artykułu, w którym zaintere- niż 10 cieślom, wiuien ich ubezpieczyć od nie
sowany jest łódzki okręg fabryczny, jako od- szczęśliwych wypadków" a w razie choroby bez
biorca w ogromnej ilości przędzy bawełnianej, płatną pomoc lekarską, lekarstwa i połowę po
stanowiącej główny materyał dla tutej8zych fa- • bieraneJ płacy do 3 miesiElcy; każdy cieśla po
bryk. Na projektowanym zjcździe omawiana bę- winien mieć wydaną książkę obrachunkową; go
dzie sprawa powiększenia stawki przewozowej dziny i płaca winny hyc co tydzień wpisywane; 
na kolejach wzmiankowanej przędzy bawełnianej. praca kończyć się winna w Kobotę regularnie o 

W charakterze przedstawiciela łódzkiego od- godz. 5 wieczorem, a w wigilie świąt Wielkiej 
działu przemysłu i handlu 'W zapowiedzianym Nocy, Zielonych Świąt i Bożego Narodzenia o g. 
zjeździe wfŹmie udział adwokat przys. Tadeusz 2 po poło z całodziennem wynagrodzeniem; za
Nowowiejski. niechane być winno podpisywanie wszelkich de-

klaracyj i planów t. zw. powszechnie fuszerom, 
Stowarzyszenie nauczycieli żydów. W ubie- z wyjątkiem, jeśli za to odpowiada fabryka; aby 

głą sobotę o godzinie 9-ej wieczorem odbyło się każdy cic,śla, który zdolny jest wykonać wymagal
pod przewodnictwem p. Margolisa ogólne zebra- ną sztukę, mógł być zaliczony w poczet stałych 
nie członków Stowarzyszenia nauczycieli żydów, czeladników według uznania majstrów; kuźdy 
w celu dokonania wyboru zarządu, odłożonego I cieśl::l~ mający być .zwolniony od pra?y. na c~a~ 
na poprzedniem posiedzeniu. Zgromadziło się i ogralllczony lub llleogramczony, WIDlen mlec 
70 osób. Za pomocą głosowania tainego wYbra-1 wymówioną pracę na 14 dni napn;ód. 
ni zostali do zarządn na prezesa p. Ab. na człon- V Z gospody czeladników tokarskioh. Wozoraj 
ków pp.: dr. Grosglick, Dek, rani lewinsohn, d 
dr. M. Kaufman, Menin i Gurewicz', na kaudy- l o godzlDie 4-ej po połudDlu w .gospo zie czela

dników tokarskich V\ obecnOŚCI 160 członków, 
datów d.o z~rząd~ pp. M. Weiss, Aleksandrowicz, I odbyło się zebranie, na. którem uobwalono na-
Judelewlcz 1.Drelsenstock. .. stępująoe żądania w celu poprawy bytu: 

Z Daleklflgo Wschodu. Ze s~acyl Mlassa I 1) Praca dzienna powinna trwaó tylko 9 
otrzymała nasz& redakcya następującą depeszę, godzin, w soboty i wigilie świąt 8 godzin. 
datowaną .27 b. m. 2) Płaca za godzinę pracy powinna wyno-

«Prze~ecba~em U raI. Zuyłam pozdrowienie sić od 25 kop. i wyżej podłng uzdolnienia. 
krewnym l znajomym. 3) Płaca ~a pierwsze 2 gcdziny ponad nOr-

Szaniawski,. mę po 50 kop., za roboty nocne i święta 10% 
J Bezrobocia w fabrykach. W dniu dzisieJszym wyższa. . 

w obrębie 3 cyrkułu policyjnego zaprzestali pra- 4) Porada lekarska dla pracującegC', jego 
cy robotnicy w nsstępujących fabrykacb: u Ju- żony i dzieci bezpłatne. 
Busza Heinzla (Piotrkowska M 104) 1351 robo- 5) W razie choroby, pracownik winie~ 0-
tników' u Lindenfelda (Piotrkowska :N! 108) 46 trzymywać połowę zarobku: 
robotników; u braci Lange (ul. Andrz~ja .Ni! 27) 6) W razie wypadku w fabryce, cały za-
zawiesiło zaięcie 10 stolarzy, praCUje obecnie robek przez czas choroby f"bryka wypłaca. 
225 robotników; u Bukitlta (B.enedykta:Ni 58) 7) Prace mogą otrzymywać tokarze, którzy 

. przestało pracować 200 robotmków; u Borysa posiadaj~ ksi/iżeczki czeladnicze i są zapisani 
Friedmana (Ł~kowa 1) nie pracuje 26 robotni- w gospodzie. 

. ków, pracuje 50; u Gottrieda Steigerta (Nowo· 8) Czeladnicy, którzy nie posiadaią dowo-
Spacerowa N! 58) przestało pracować 202 robo- dów rzeruieślniczyeb, lub nie należą do gospody,. 
tDlków' u Tobiaszu Bialera (Widzewska N 92) w oiągu 2 miesięcy winni się zapisać do gospo· 
uie pr~cuje 94 robotników; u Rudolfćl. Ausztadta dy, lub być usunięci z warsztatów lub fabryk. 
(Targowa M 41) przestało pracować 82 robotni· I 9) Liczba uczniów winna być unormowa.na 
ków. Ogółem tedy w 3-im cyrkule nie pracuje I jeden na trzech czel2dników. 
4,000 robotników w 20 fabrykach. I 10) Ul!z(-ń, wlltępujący na praktykę, winien 

W obrębie 4-go cyrkułu· poliCyJnego !ltan~ła II -prZ{ldstaWjĆ św-iade1ltwo z ukończenia conajmniej 
fabryka Teodora Steigerta (ul. Przędzalniana 74) szkoły elementarnej. . 
nie pracuje 220 robotników. . 11) Prócz warsztatów tokarskich i fahryk 

Przystąpili natomiast do pracy, robotnicy I maszynowych, uczniowie nie mogą być przyjmo
na8tępujących fabryk: w obrębie 3 cyrkułu po- waDi na praktykę. 
licyjnego: u Federa, Guzegn. Rabinowicza i Bach- 12) Majstrowie obowiązani są posyłać swych 
rada, Wewera, Styffera, Hirszberga i Birnbau-! uOzniów do szkoły niedzielno-rzemieślniczej. 
ma; w 4·ym cyrkule: u Tow. akc. AllartA\ i S-ki. 13) Wsztlkie składki pobierane na Kasę 

" chorych ma.i!} być usuni~te. 
la PogotowIe. Wobec powiększenia wydat- 14) Wszelkie brygady mają hyć zniesione; 

ków łódzkiego Pogotowia ratonkowego, Zarząd każdy czeladnik tokarski ma pracować tjlko na 
tei instytucyi posta"ul)wił zorganizować w dnin . jednej tokarni. . 
18 czerwca wielką_ zabawq f.lgrodową w Heleno- . 15) Roboty akordowe (od sztuki) mają być 
wie. Program zabawy, którego- ułożeniem zajmie zniesjone. . 
się sprcyalny komitet, ma być bardzo urozmai- W razie nieuwzględnienia powyższych żądań 
cony. do dnia 1 czerwca r. b., czeladnicy postanowili 

Brak mi~sa. Dziś od rana z powodu braku . zawiesić pracę. W razie polubownego załatwi,,
mięsa i WędllD wszyscy rzeźnicy w całem mieś· nia tej sprawy, lub też w razie zawieszenia ro: 
cie pozamykali swe sklepy i jatki. bót, pracujący nie powinien być bez poważnej 

Wczoraj cech rzeźników, nie mog'}c docze- przyczyny wydalony' w ciągu 6 miesięcy; dele-
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P . t k na I 50, odwieziony do szpitala św. Aleksandra i na rogu ul. gaci mają byt; ,,~l'ai od wszelkiej odpowiedzial- t chown!m. W~z"!fatle ogo.towJe ra un owe - Mikolajewskiej i Nawrot Magdalena Staszewska, lat 45, 
MŚCi. Petycy. powyższa w dniu dzisiejszym ma I tychmIast udzle.hło doraźnej ?~moc~_ . _ któ~a odwieziona została do szpitala Czern'ouego KrzJza. 
b ' wrpczona stars'zemu majstrowi Z"'romadze- I SprawIe tej plotkarze mIeJscy I qJa:n ·repor We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogotowia udzie-
!C t k'» Ó o,' terzy me kprawdzaiacv f"któw) nad .. l , lUne tło lili chorym doraznej pomocy. 

nla CI arz w. '. ' . ż h Napady. W sobotę okolo g?dziny 8- ej wieczorem 
Na pOfmdzeniu tfm ze składek członkow- i zrobili z. tego/) nav:et. wpIswach powa nyc w ogrolłzie Mikolajewskim Andrzej Cha~hu~a, lat 31,' ro-

skich wpłynęło do kasy 100 rb., z której to su- II war8zawskICh (rozumIe SIę przez telefun) pogrom botDik fabryczny z Widzewa, zostal kijamI pobity, od-
d . l . horym 62 rb 50 kop lupanaru niósŁ kilka ciężkich ran w głowę i twarz; odwieziony 

my u zle ono zapomogI c .., I _ 'O ~iele smutniejsza sceua rozegrała się na ulicy został do szpitala św. Aleksand~ai.. na ul. ::lklado~ej . nr. pozostałe zaś 37 .rb. kop. przelan() , do ogólnej ! Żelaznej Drugiej Ni 5, poza cment~rzami. W ~omu t~m lb dwóch braci, Antoni, lat 29 l Jan, lat 22, naZWIskiem 
sumy Zgromadzema. I zajml!lje mieszkanie rodzln& robotnI~za Skrzycklcb. !Y1 lę- Kaszuba oraz Edward Knjawski, lat 22, mularze, zostali 

Żlldania stelmatlhów. Pracowni'Cy ste[masi . dzy małżonkami panowala. 'Ciąg~a nI~zgoda. Skr~yckl t y- napadnięf:i przez kilku ludzi; na .ul. Smu"lowej nr. 28 
II 'tl. . • . ',raniZBwał swą żonę, zallledbywl\l Ją w ostatnIch c~a- , Józef Borkowski, tkacz, lat 35, napadnięty zostal przez 

postawIlI żądam.a. . sach, trac'ąc pieniądze poza domem. Małzonka czymła I' ja~iegoś awantu~nikl\, który uderzyl go kijem. W C!ą.gu 1) Praca Wlllna rozpuczynae SIę o g. 6 l ~ół , mu ciągle z tego powBdu wyrzuty. Potrzeloy d0!ll0",:e, zas dnia wczorajszego zanotowano napady: na ul. MIlIo
rano, kończyć zaś o godz: '6 wieez.orem; n~ i!Qla-

1

11 .związMl'e z koszw.m~ ut·~·zY.mania dzieci, wzmagają Sl~, nowej nr. 10 Wawrzyniec Kamiński, lat 30, zostal na. 
danie odchodzi pół g'6dziny, na obIad godzina. 8. małZO'ne'k o~mawla plen~ędzy. W sob.otę podczas ~- padnięty i otrzymał tępem narzędziem 2 rany, zadane 

. ł d 15 d 2{} c bacyi w której braŁo udZI ał kilka osob, przyszło o w głowę; na ul. Emilii nr. 42 Władysław Konczewski, 
2) Podwyższeme pacy ? . o pro . gwałtownego starcia pomiędzy małżonkami. Gwałtowny lat 44 właściciel pralni, przez zemstę uderzony został 
3) W razie choroby majstrowIe pła-cą poło- 'małżonek w uniesieniu porwal za nóż, którym chc.iał . znien~cka kijem; w lesie miejskim za monopolem Woj-

wę zarobku. ugodzić żonę· Wystraszona kobieta w obawie utraty zy- ciech Piekarski, robotnik fabrycżny, lat 22, zostal na-
4) Kasę ozeła-dników przyłączyć do ka· cia, wyskoc~yła oknem z ~terws.zego piętra ~a br';1k. padnięty i zadano mu nożem ranę w lewlIr łopatkę; za 

. d k ó' l d' o'b , ' zu' ą Ulegla ona Silnym oka~eczelllom cIała. Pogotowie udzle- fabrykami Scheiblerowskiemi w polu Władyslaw Da-
sy maJ8f;rów, o ~ r.e.] orle a lllCy aWlą J !UO jej pomocy, pozostawiając chora, na miejscu. szyński, lat 19. robotnik fabryczny, zostal napadnięty; 
ijię płacie 30 kop. łDlesl~cznych. skła~~. 'ć k . _ Katastrofa kolejowa Szosa brzezińsko -je- nożem zadano mu kilka ran w głowę, plecy i bok; 

5) Wszy~oy, ~racow~lCy mają posla l a. ,sldą żowska. Ba 91 wiorście kolei War sza wsko-wie- w ciężkim stanie odwieziono go do szpitala św. Aleksan-
k ' l wszyscy na ezec 0 dra i na ul. Magistrackiej nr. 10 Stanisław Koczewski, 

ie<::l l rzemJ'e-s mc:ce I deńskiej, przecina linię kolejową. W'cwraj o lat 25, robotnik fabryczny, otrzymal nożem ranę w pra-
gospą~. . ," . nte godz. 8 rano na przejeidzie stała Ri~ b,tastrofa, wy bok. We wszystkich tych wypadkach lekarze Pogo-Marg~rowJe ~o przeJr~enlU t~j pety.cyl, w której utraciło tycie d wie osoby, a trzecia towia udzielili doraźnej pomocy. 
rtgodzlli 8W'! na punkty pIerwszy I trzeCI. . b _..1 • żk . 

-~ ł d dzi ,6 Jest al'Uzo Clę o por!! 1l10D ą. . 
1) Ohc~, by praca trwa a o go 'By ra- Wcz.oraj o godz -6 rano) Jan Tuszyński, prze-

no do 7 'WIeczorem. . , . wożący pa8ażerów ot Brzezin do Rogowa) uloko-
2) ŻeQy wsparCia , w. raZle choroby były wawsJY ich w 'karecie, podąiył na poci:ąg ranny. 

wypłacane z kasy cz;la~ll1kÓw. nie doszło jesz- Minąw'Rzy 'Ililwark ~og6w., Toszyński podążał 
Wskutek c~eg? o ej. ~ory 'elad!nikami a , ~zosą ido przejazdu kolejowego, ·a · widząc żeŚ tor 

cze. do p~!l'OZUmleD1a pomlę zy cz otwarty i że dró'illt'k przejazdowy Ka'c,)er wi~ 
maJstram? ..• . ., derek stoi koło p~-ejazdn., wjecbał na przejazd, 

NI91 :mzytllilrowJte. ~ Darmsztacl~ nkon- nie ~wracaląc uw&gi na linię . Zaledwie jednak 
czyli wydzlsł elekt~otechDl~zny .na.-stęputąc,Y po- kouie minęły pierwszą parę 8zyn, t.ut przed nie
lacy: pp. Wacław BI'l'.encwell!') ~ładysław .Bll'ok- mi u~zał się poeiąg towarowy .J\! 11.44, idący 
manI Henryk ~yhon .1 MIchał, WIl~er. . pll spadku od strony Ko·laszek. TU8zyński, wi-

W -o,gr,odZle majstrów tkack1lllh koncertuje dząc nie bezpieczeńiJtwo, zeskoczył z kozł!!' kare
i}rldestra 37-go ekaterynbars-kiego pułku piecrro- ty a konie puścił luzem. W tej włlłŚnie chwili 
ty, pod dyrek~yą .F. Adamczyk~, ~u zupe~nemu p~rowóz uderzył w prawego. konia, kt?rego ~abił 
zadowoleniu hczme gromadząceJ 81ę. p~bhezno- na miejscu, . lew~go zaś ~oma ocrzoC1ł o kIlka . 
ści w tym najładniejsz;ym w śródmieścIU ogro- Dllśeie sążui, kaTet~ o~rócił tak, te z tyłu jej 
dzie. . zerwał pl)ł budy~ siedzący zaś na koźle karety 

t ą;dów. W pi4\tek, w 8ądzie pokoju 5 r~wi- Jak<6b Nys, miesdt.aniec 'Las.ku, w3kntek uderze 
ru m. Ł()dzl, rozpatrywana b} ła ~pra wa mlesz- nia. 8padł z kozła. 'I dosŁał SH~ pad 'koła. porowo-
kańca Łodzi Roberta Zymsz8) oskarżooego zu, gdzie zostal y.toszarpany na kawałkI. Szpre. 
o pobt'Ci~ 50 letniej baronowElJ Anny Morgcnster- g'owiec zapasu, lIł.ieszk~niec Nowe~~ Miasta, Sr~l 
nowej kolektorki z Warszawy. l\1.orgensternowa.. BrRmer, 23 lat, który Jechał do Wrlna, aby SUi 

przyj~idżała do Ł'ldzi dla załatwiania interesów: stawić do pułk'łl, zostal wy.rzuoouy z karety, 
z subkolektorem Mikołajem Zymszem. DZIeCi wskllltek czego otrzymał 5 śmIertelnych ran w 
Zymsza podejrzewały ojca o mi!osne stosunki glow-ę, a Dawid Szwarc, syn krawca ze Skier 
z barollową Morgensternową· Syn starszy Bo- niewic , również 1I08tał wyq:u?ony.t> k~rety, ma 
bert Zymsz uplanuwał zemstę· Gdy M'lrgenster- on ,ngruchotaną prawą rękę I 3 el~kle rany w 

nowa opuś ' Ha dworzec. k?lejowYf Zymgz pod- głowie. Poz?s~~li ',za~ pasaż~rowie prawie cudem 
biegł do niej i pobił ją sllme laską.. oCfllell, pODlesll 'orol lekkIe rany na calem 

Morgensternowa. z.askarżyła Roberta Zywsza. ciele. '. . 
.sprawa ta hyła dZISIaj przedmlO~<m rozpra.w , Z·awladomlons o P?wyżgzym wypadku 'sta-
w sądzie pokoju 5 r,ewiru m. Ł'Jdzl. W lW iemu cya Rogów bezzwł'oczme zawezwał!. z KO'luF!zek 
powódki oskarżał adwokat przy.sięgły Sawick~ doktora ~ręczk?w8k'.ieg,) i f<! lczera . Woźnickiego, 
z Warszawy. S~dzia po r.badamu. o,kohczności a ~a razIe zamm. tli przyb.yć moglI, kasyer sta. 
:sprawy i wysłuchaniu zeznań ŚWIadków, oraz eyl RQgów p . KWIstkoW8kl, były felezer) zabra-
obrony, skazał Roberta Zymsza na '2 miesiące wszy v. sobą aJ,teczkę Rtacyjną, .P?śpi(lszył z pr>-
więzienia. . mocą rannym, z .kt4~ch na mlelsc~ wypad~u 

Niewyg41dne połą.Glenie. O godzinie 11 mn- za.8t~ł JB~omera 1. SElWsrca, pozostalI 1/)813 rozble-
llllt ~5 przed półnol:ą przychodzi ze Z~ierza. do gh S1(~, me (Jz.ek~Jąc na po~oc lekarską: 
Łodzi ostatni pociąg kolet elektrycznej podJaz- Pll odsull1E}C1o ra,nuych I po wydobyelU SZCl-ąt
rowej Łódź-Zgierz. O godzini~ 11-ej minut 29 , ków zabitego Nysa. pociąg towarowy podążył do 
z pnystanku na Placu KośCIelBym odchodzl Rogowa. . 
ostatni wagon kolei elektryc"nej miejs~iej, Wilku· . W kHkanaście lIł?nut po Dlm pnybył ~~ 
tek czego pll.sa.źerowie, którzy przYJecłlah ze mieJsce katastrof.v TlOC1.ą-g osobowy bezpaaredlHe.1 
Zgierza nie mają połączeni{L z miastem, przez co komunikaeyi Łódź.~ lł.rtł~awa, którym przyj~c~ał 
narażeni są na wiele niewygÓd: a me .w/szyat- z Kolu8ze~ doktór J .feler.er. ~annych ~nte8"IO
kich stać na zaplacenie dorożkI. SądZImy, że uo do pOC1IlgU, aby ich pr~ewJeść do szpItala ~ 
niedo~odność tEt łatwo możnaby usunąć. S~ierniewicacb.. Wszystkie za~iegi doktora Dle 

Rozruchy. Telegram A. P. z dnia 27 b. m. WIele pO,mogły, g~yż Brume.r jeRZOZe przed sta
donOSI co następuje: Przyszło do starć :& de- c~ą Płycwdą. ~akoncdzyl . ż~cłe, ad SZw~trcla w sta
mODstrantami na ulicy Wschodniej. Wystrzałem me bezna zleJoym o.wleZł?nO o SZpl a a. 

atroIu 'eden chłopiec został zabity inny ciężku Potłuczoo~. k?!'~.~ uu~rowadz~no na szosę, 
p J zabitego Nysa l koma USODlęto, koma zaś, który 
ranny. .,. . ma połamane nogi jeszcze o godz. 3 po południu 

Slleny małzensk16. W domn przy nlICy Za- mie mial kto zabić, pomimo) że biedne zwierzę 
chcdniei :N2 24 mieszka niejaki Cynkier, praco- męczyło się strasznie. 
Wnik fabryczny, wraz ze. swoją p:zyjaciólką Brumer pozostawił żonę w odmiennym sta
Micba1in~ Piasecką: Cyn.kler por.z~clł od roku nie, Jecbała ona z nim karetą do Rogowa i 
żonę.. nie mogąc SIę z Ulą zgodzJC. Zazdr08~a szczęśliwie uniknęła wypadku. 
kobieta oddawna już pałała zemstą przeCl w 
SWojej rywalce. Upatrzywszy.w soboL~. wieczo
rem ch"ilę gdy Piasecka znllJdowała Się sama, 
Oynkier(;)w~ wpadła do I1lieszkania i zaczEtła hić 
parasolką i drapać po twarzy kochankę męża. 
'l'a o~tatnia broni~c lIię) krzyczała i tym .sposo
hem zaalar~owała sąsiadów. Nadbi(>gł również 
i Oynkier, który wyrzucił ż~u~ za drzwi. .Pia
secka uległa oka!eczeniom I rankom powlerz-

Ogólne osłabienia. W ciągn u9iegłych dwu dni 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ~men
tarzn , kościoła św. Krzyża Maryanna Podwollńska, ro
botnica fabryczna, lat 16; na ul, Piotrkowskiej nr. 58 
człowiek lat okolo 16, żyd, od którego nie dowiedziano 
się nazw;ska ani adr~su; na ul. Piotrkowskiej nr. 19 Da
wid Fuks lat 19; na ul. Skwerowej nr. 11 Antoni Abra
mowicz I'at 24; na ul. Piotrkowskiej nr. 194, człowiek, 
lat okoio 20, chrześcianln, nazwisko i adres niewiado
me; w ogrodZie Mlkołajewskim Józef Augustyńskl, lat 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
IMIONA SLOWIANSKIE. D z I ś Bogusława. J u .. 

t roSulimira. 
ZEBRANIE. D z i ś zebranie' właścicieli księgarń 

w sprawie projektu minlsteryalnego, dotyczącego wypo
czynku pracowników handlowych, Długa 35. Początek 
o godz. 9 wieczorem. 

-;-:-:-

SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. 
Konkurs dramatyGZny Towarzystwa teatral

nego. Na ostatniem p08iedzeniu sędziów Konkur
sowych) zastanawiano się nad sprawą przedłu· 
żenia. terminu nad8yłania prac, który upływa d. 
1 czerwca. Znaczn~ większością glosów uchwa
lono terminu nie przedłużać. Dotychczas napły
nęło przeszło 40 utworów dramatycznych. W ce
lu zapewnienia możliwie jaknajwięk~zej Ścisłości 
w ocenianiu prac) postanowiono sędziów podzie
lić na 6 grup, po trzy osoby, które otrzymają 
jednakową ilGść sztuk do przeczytania, w cela 
zakwalifikowania ich do wspólnego czytania. 
Sztuki wogą być odrzucone ty lko jednomyśln~ 
nehwał~ człunków grupy; w razie, gdyby choć 
jeden gło8 przemawiał na korzyść danęgo utwo
ru, odczytuje go inna grupa, wybrana przez lo
sowanie; decyzya tej drugiej grupy apelacyjnej 
jest miarodajną. Ogólne zebranie 8ędziów roz
stl'zyga o wystawienia sztuki na scenie teatrn 
polskiego w Łodzi. Na~rudy będą bezwarunkowo 
przyznane; o udzieleniu ich decyduje rozszerzGny 
sąd konkur80wy. Skład grup Dastę ~ Qjący: 1 ą~ 
pani Arkuszewska) pp. A. Stamirow~ki i W. Wy
ganowsk j ~ 2 -ga: pani Horowiczowa, pp. Mieczy
sław Hertz i A. Milker; 3 cia: pp. K. ArkU8ze~~
!lki) W. Borowski i A. Mogilnicki; 4 ta: pp. K. 
Łaganowski, St. Łąpiński j A. Urbanowski; 5.ta: 
pani M. Łaganowsk a, pp. E . KrasUBki i M. Poz. 
nański; 6 ta: pani ManrY(10Wa P 'J znańska) pp. 
M. Gawalewicz i W. Karliński. 

Z wystawy sztuk pięknYGh . W sobotę ogól
ny dochód na wystaWltl ijlozuk pięknych wynosił 
!}(} rb . 85 kop.) którą to sumę wręczono dr. Pin
kusowi na rzecz Pogotowia ratunkowego. Prze
t;DaCzony obraz do rozlosowania wygrał nr. 102. 
Dziś na wystawę nadesłal~ obrazy artyści mah
rze.: Wacław Przybylski i Prosknr2. 
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• c Strzępy u, sztuka ' E. K?'asuskiego w 4 aktach. 

(W. C~.) Mieliśmy wczoraj w teatrze Wielkim 
premiert:, utwór autora debiut:wta, zapisanego j"'ż 
dodatnio w rozwoju naszego przemysłu na ka.r
tach chemii. Premiera ta nosi tytuł ~Sti"zęp.y) ... 
bo rzeczywiści~ z całej sztuki poz,.,~tają !lame 
strzępy .. · . 

Bardzo szkoda, że autor wymyślił takie roz
wiązanie szablonowe, małomiasteczkowe', jakby 
balsam na zdemoralizowane poj~cia robiących 
cno[~ dewottk, zwłaszcl.r.& po nadzwyczllj pięknie 
pomyślanym akcie pierwnym. 

Młoda kobieta Jadwiga, dziecko jeszcze, zo
stllje sprzedana przez rodziców bogatemu, zuży
temu Rtarcowi Ludwikowi Brzeskiemu. 

W kobiecie budzi , Ili~ żal za straconą mło
dością. żal słoszny, żal szczery .. 

Tyle tysit .. cy luczi ma prawO do szczęścia 
do ż) cia, ona Jedna, przykuta do wyo~erpanego 
Dicponi~, który z bewzelnoFcią wyszachrował to 
oziecię, ona jedna musi ciągnąć tę ciężką fact
kę iywotll..' 

P,) cO i na CI'? 

Ładn3 stawia pytanie autor, które samo do
prasza ili~ pod pióro i które niel!.liczon& ilość 
pisarzów slarałn się rozjaśnić, oświetlić po swo· 
jemu i La nowe popchnąć tory. Zdawało si~ 
nam po pierwsz]m a.keie, że p. Krasuski wyła
mie się z tych tematów zwykłJ ch, a choeiai je
dnym zamachem nie rozetnie tego gordyjskiego 
węzła, to przynajm!liej wypowie kilka świeżych 
myślI, które tak ważny temat posuną naprzód. 

Sz.tuka po r,ierwszym akcie łamie sig odra
ZIl. Wprawdzie Brzeski już zaznacza w pierwllzej 
lIcenie, że ma jakiś grzech na sumieniu, że 
uwiódł bjedną dziewczynę, że porzucil ją z dziec
kiem... ale to w8zystko robi takie wrażenie, 
jakby ta dziewczyna, ta dawna kochanka, miała 
odegrać w następnych aktach jakiś decydujący 
wpływ La Iltosunek tych dwojga nowo-połączo
nrch ludzi. 

Tymczasem nic. To, co ona robi potem na 
scenie, na losy sztuki zupełnie uie wpływa i 
mogłoby się bez niej obejść. . 

W drugim akcie wtacża się na widownię 
droga, jedzo 'le więcej zawiła niż pidwl!za F.\H

stya stosunku rodzil.lnego, mianowicie miłości 
ayna do macochy, poruszona już w najsławniej
szej polskiei tragedyi: "Mazepa(~Slowackiego. 

Słowacki inuego na tę rzecz nie znalazł 
rozwJl~zania nad śmierć Zbigniew~. 

Jakkol wiek sytuacya w 8ztuce p. Krasu~ 
ski ego jest inna, bo gra tu rolę nieiwiadomość, 
ale tego rodzaju powikłania, zwłaszcza w sfe
rach inteligentnych, tak rzadko się przytrafiają, 
że do zagadnień społecznych ' o szerokiem zasto
sowaniu za.liczone być nie mogą i niepotrzebnie 
przed forum są wyprowadzane. 

Okazuje się, że kocbanek Jadwigi, żony 
Brzeskiego, artyl:!ta malarz Stefan Jdyk jest 
synem tegoż Brzeskiego, a matka J oży ka pani 
Grodzka-ową kochanką jego z-ls.t dawnych. Ja
dwiga, nie wiedząc o tym stosunku, odchodzi od 
męża do Jetyka, którego zabija w pojedynku 
ojciec, n'ie wiedzą, że morduje syna. Potem, ten 
stary, wyniszczony nicpoń przychodzi jeszcze do 
Jadwigi, wynurza jej (swoje uczucie i zaprasza 
z powrotem do swego domu. 
. Uczciwy profesor akademii Ławicz ułatwia 
porozumienie i po co? C~y dla tego, aby wma
wiać w kobietę obowiązek wcale nieztlsłuionr· 
Bo jeżeli weźmiemy pod uwagę dwie zbrodnie: 
jedną, że Jadwiga porzuciła starego męża dla 
kochanka, i drugą, w której stary zużyty czło
wiek kupoje 'młódą d~iewczyn~ po to. aby sobie 
i swojemu egoizmowi stworzyć chWila rozkoszy, 
to nie idąc za fdryzeu8zowską taktyką póldzie
wic dobrze podstarzałych i uie gr~eszących 
z przymusu starych garnkotłuków, każdy uczci
wie myslący człowiek musi przyznać, że zbro
dnia starca, ulegalizowana przez obyczajność 
pnbliczr;ą, jest stokroć obydniejszą. aniżeli po
stępek (\~iewczyny rwącej si~ do zycia w zara
niu swo,jcj młodości. 

Całą jej winę i występek iPowodowal on, 
kupując ją od rodziców, którzy na równi z nim 
byli paserami i wspólnikami zbrodni, ulegalizo
wanej przez tradycye społeczne ... 
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I słucha się tych debatów z żalem, patrzy 
się na robotę niezaprzeczenie ntalentowanego 
człowieka, który ma nerw sceniczny, ale nie 
może się jeszcze wyłamać z pod wpływów tego, 
co widział na scenie i co czytał. .. 

I w obrazach tych widać pasowaaie si~ 
autora z sobą, który nie cbce, czy boi się być 
sobą, lęka się wlasnych poglądów i robi na 
wszystkie strony ustępstwa ... A sztuka tyoh pół
śNdków nie znosi. 

Ponury' Ibsen, mistyczny Maeterlink, }loman
tyczny R')staud, są wielcy dla tego, ze sztnka 
z ich serc i z ich własnych wyobraini czer
pana ... 

Młody autor, chcąc sobie drog~ na tem polu 
torować, musi pro!lto zmierzać do celu, śmiało 
tezy stawiać . 

Lubieżna scena w ostatnim akcie, kiedy 
B~l,eski wmawia w Jadwigę, Że jej czystość 
wzbudziła w nim miłość, jest tak charakteryzu
jąca dewotów społecznych, że wprost obrzydzenie 
budzi. 

Wszakże te same niezawodnie slowa powta
rzał on i pierwszejsv>oj ej kochance Grodzkiej ... 
Więc czy mu chodzi o uczucie, czy o tę potra
w~, na której już swój apetyt zaostrzył? 

Oto refleksye, które mi si~ .nasunęły pod
czas wczorajszej premiery. 

Przyszedł~zy do domu, myślałem nad tern. 
co zrobić: czy zbyć sztukę, jak wiele innych, 
zwykłym komunałem, czy powiedzieć to, co się 
odczuh? I wybrllłem to drugie dlatego ty lku, 
bo rzeczywiście można odczuć z kilku scen, try
skAjących ży.ciem i prawdą, ŻG wyszły z pod 
pióra utalentowanego człowieka. 

Sztukę grano na bene(ls iympatycznej i 
bardzo lubianej pani Bartoszewskiej, oraz mło
dego artysty p Orlika. B ,:ncfls8ntów witała 
publiczność bardzo gorąco, zwła8~cza p. Barto
szewskiej okazywano dużo sympatyi i podano 
kilka bukietów, na które da.wno zasłużyła . . 

Główny cit2żar sztuki padł na barki p-ny 
Duninówny. która z wielkl:l prawdą odtwo
rzyła rol~ swoją, jednt\ z najlepszych posta · 
ci w sztuce, co dcd,ą artystce była pIJmocą· Pan 
Orlik robił trochę Ładnowskiego, wimo to sta
rał się ze zrozumieui~m RtworZ) eS postać przeży
tego jegomościa, ' popien'j ą('ego tradycye społecz
ne i małżeńskie dla tego, ze dają one pewnemu 
kółku ludzi nietylko. prawo nabywania niewol
nic, ale jeszcze pod groźbą opinii publicznej 
zniewalają je marnować niewróconą nigdy mło · 
dość przy pielęgnowaniu na pół stęchłego trupa 
za to jedynie, że nabyli prawo od chciwych lub 
ze spaczoną moralnością rodziców. 

Panowie Różański i Kosiński ze swoich nie
wielkich ról wywiązali się popra·wuie. 

* 
(K) Od lat kilkunastu niegraną u nas sztukę 

wCyganerya" Murger'a i Barier'a, w przeróbce 
scenicznej Kazimierza Zalewsk,iego, wystawiono 
ubiegłej soboty w teatrze Wielkim, ~a benefis 
artystów truny łódzkif'j: Jóttfa l\l1elnickiego 
i W('jdecha Brydzińskiego. 

Wiadomości urzędowe. 

Podatek dochodowy. W czwartek odbyło się 
pierwsze posiedzenie Kom isyi dla sprawy wpro· 
wadze n:a podatku dochodowego. Przewodniczył 
wice-minister skarbu M. M. Kutler. Prócz wyż
szych urzędników mini~teryum skarbu, na posie
dzeniu byli obecni" zapTO neni do współpracowni
ctwa, profesorowie uniwersytetu pp. MIgulin, O·· 
zierow, Chodflkij i inni. Posiedzenie zagaił pr1.e
wodniozą,cy, wykazawszy przyczyny, które skło· 
niły rząd do zaprojeli,towauia podatku dochodo
wego. Ministeryum nznaje. że pTojektowany po
datek, w czasie tak ciężhioo, stanie się uciążli
wem brzemieniem dla ludnośd, lecz tylko potrzf
by wojenne. w związk u z poniesionemi j aż fi 
nansowemi ofarami, zmuszają do chwycenia się 
tego środka. Ministeryum uświadomiło sobie, że 
wprowadzenie podatku związane jest z wielu tru
dnościami, co więcej-ministeryum sądzi, że szyb
kie urze~zywistnienie projektu jest I1rawie_uie.
możliwe i prosi o wypowiedzimie się w tym 
przedmiocie osób kompetentnych. Pierwszy głos 
iabrał prcf. Ohierow. Zdaniem mówcy, WDro
wadzenie podatku od doch:Jdu możliwe jest tyl. 
ko w f ,m i l próby i przytem tylko w najbar· 
dziej minimalnych rozmiarach. Prof. Migulin u
waża wprowadzenie podatku dochodowego za 
możliwe, lecz Jiod warunkiem uprzedniego zreor· 
ganizowania całego systemu finansowego Prof. 
Chodski] nie podzielał poglądów ~woich kolegów. 
Zdaniem jego, wprowadzenie podatku moiliwem 
jest i w obecnych warunkach, przyczem jest on 
przekonany, że podatek ten da pańltwu 100 mi
lionów rb. rocznie dochodu. Prof Ch)dskiemn 
oponowali liczni członkOWIe komisy i, przyczem 
wi~kszość była zdania, że liczba 100 milionów 
jest zbyt wysoka: więcej nad 50 militIn. pań~two 
nie może z tego źródła otrzyma~. 

Kwestye żydowskie. Jak wiadomo, W naj
bliższej przY8złości ma by ć utworzona osobna 
narada dla rozpa.trzenia sprawy żydowilkiej. 
Wedłng krążących ' pogłosek, w naradzie tej 
uczestiliczyć będą i przedst lwiciele żydowskich 
gmin, z prawem głosu doradczego. Pod rozpa· 
trzenie tej narady oddane będą zagadnienia 
ogólne, . dotyc'lą '~e bytu żydów, co do których 
narada ma uSLanowić z8sadnitzy pogląd na 
sprawę żydowską· 

W pierwszym szeregu rozpatrzone będą spra· 
wy: 1) o granicy osiadłości; 2) o prawach sluż
by państwowej; 3) o prawach wbdania ziemią; 
4) o rozmaitych ograniczeniach, u~tnnowionyeh 
zarówno przez prawo, jak i czasowe rozporzą
dzenia. Niezależnie od prac osobnej narady, 
w radzie państwa odbywa się w dalszym ciągu 
rozpatrywanie oddzielnych szczegółów sprawy 
żydowskiej. 

- Z Petersburga donoszą telegraficznie, że 
urzędników, wysłanych przez ministeryum w ce
lu zbadania przyczyn pogromów przeciw żydom, 
upoważniono' do wykrycia szczególnie sprawy 
agitacyi przeciw :t. Y dom, aby dojść, kto właści
wie namawia do pogromu. Jednocześnie d"ono· 
szą, że Komitet ministrów wyłączył z programu 
swych prac sprawę thederów, rozpatruląc spra· 
wy szkolne różnych narodowości, ponieważ spra
wa żydowska przejdzie do osobnej komisyi. 

-:-:-:-

Z OKOLIC ŁODZI. 

Rozszerzać się o wartości samego dzieła, 
z którego Mimi, Miuzelta, Rudolf i Marcelli Scho
nard, C'jlliai i Baptysta prze8zli do typów nie· 
śmiertelnych literatury i dali , źródło .do odtwo
rzenia wielu arcydzieł pędzla i dluta we Fran
cyi, uważamy za zbyteczne. Kazimierz Zalew
ski obrobił to świetnie na scene. Publiczność 
16dzka raz dla poparcia celu przedstawienia, 
z drugiej znów strony dla zapoznania się z prze
róbką, wypełnila teatr po brzegi i zachwycała 
się dowcipem i humorem sztuki. to znów wzru- - W urzędzie gminy Żeromin,. w pow. łódz-
8zała dramatyeznemi losami Mimi. Panna Du- kim, istniały znaczne nadużycia; pr~ewidując 
nin g-rała ze SZCZ61'em uczuciem rol~' Mimi. Do- rychłe wy krycie, główny ich sprawca, wójt gmi": 
brą M\uzett~ był!!. pani Gromnicka. Z męż- ny od lat paru, a w ciągu lat kilkulJ3 ltU pisarz 
czyzn p. Brydziń~kj, jako Rudolf grał z ucz u- gminny, zbiegł niewiadomo ,;dzie. Do odpowie
ciem i prawdziwem przejęciem swoją rolę. Inni dzialności zO?ltanie pociągnięty, zgodnie z pra· 
aktorzy, jako to pp. RÓŻański (Durandainf, Kop- wem, rówuież i skarbnik kasy pożyczkowej gmin
czyński (M'ucelli) i Mielnicki (Sehooard) stali nej, niepiśmienny włościanin, który skarbniko-· 
na wysokośoi sweg() zadania. Utwór, posiadają- wał w gminie również dawno. 

. cy wiele młodzieńczego r.apalu, nie zestarzał się Sprawcą nadużyć, wynoszą,:)ych pono znacz-
dotąd ani trochę. Po kaidym akcie rozlegały ., ną dumę, jest wójt, ale przyczynę nadużycia 
8i~ po sali gromkie ok!allki, wyrażające dowód stanowi niewątpliwie ciemnota mieszkańców gmi
uznania dla pracy artystów, a głównie dla bene- ny, którzy dot~d obJ'wali się bez szkoły 'i gdzie 

' f,santów, któryc'h ob,sypano też kwiatami i róż- olbrzymią większość stanowią analfa.be~i. Wyso-
nemi upominkami ceIlnemi. . kośą sprzeniewierzenia dotąd nje została okre-

. ślona, gdyi nadużycie 8twierdzono zaledwie przed 

/ 
, kilku dniami j ( władze ' nie zdoJały dotąd spraw' 
dzić zawartość opieczętowanej kasy ogniotrwa
łej gminnej. 
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==========================~==~~==~========~=r 
N ajsmu,tD}eJ8wrj-est położenie mnóstwa włoś

cian, którzy 8ą .obciążeni pożyczkami z kasy 
gminnej, których nigdy nie ź a ciągali lub w du

' żo większym rozmiarze, niż wziE;li. Oczekują też 
oni z niecierpliwoilcią przyjazdu władzy, aby 
zgłotlić swoje 'pretensye, które pewnie nie zosta
ną uwzględnione, bo "verba vvlaut, scripta ma
nent.", a w ktliegaeh f.guruje, że są winni, to 
do-yć, chc, ć oni nie podpisywali, pomimo że pi
sać umiej ą, a pi c ni~,dzy na oczy nie widzieli. 

- Stan zbóż w okolicy Tnszyna. Oziminy: 
Ż,} to nn. ziemiach mocnych, ' będących w kul
turze-dobre, na gruntach lżejszych, gonej wy
na:wożonycb żyta są nędzne lub nawet zupełnie 
złe. JlIrt.yny wogóle zadawalające, czemu sprzy
ja w.il6'otna wiOltllll. Ziemniaki; podsta wa jst.nie
nia ludu w naszej okolicy, zdaje si~ będą nie
złe. Trawy oa łąkl:.ch rosnt\ dobrze. Ziemnia
ki nie wllzyscy jeszcze p(\sadzili. Tu i cwdzie 
kawałki ziemi leżą odłogiem, bo nasienia do 
siewu niema za co kupić, a pożyczka kosztuje 
tbyt dr(\go, np. 8 rubli procentu od P')życzo 
nych pięciu korcy' owsa miał zapłacić jeden 
z włościan w pobliżu TU8zyna, za 3 mie8ią(~e. 

:Szczęśhwym trafem zdohł on zaciąguąć pożycz · 
kę w miejscowym Towarzystwie zaliczkowo
wkładowym, a ,wierzyciel-żyd, nie wymagał 
iadufgu proctntu, pomimo upływu paru dni od 
cbwili zaciągnięcia poiyczki. 

- Poczta w Tuszynie w najhliższym czaliie 
' zostanie przeniesiona <10 nowego domn, umyślnie 
w tJ m celu wzniesionego przez miejscowego 
poczhaltera. Cbwila ta utkwiłaby głębiej w pa· 
mięci ludncś~i Tuszyna i okolicy, gdyby poda 
na przez nią prośba o codzienne pnywożenie 

.poczty z Łodzi zOlltała w tym czasie uwzglę
dniona. 

- DJ Tuszyna i gminy Górki z.iecha:ło 3-ch 
pcmocników tak8atora ubezpieczoniowego, w ce· 
lu przf\t.ak80wania \\ stYl9tkich budyrików w gmi
~ie. U ~zędnicy ci zostal i wysłani w tym celu 
z głównego zarządu wzajemnego To'warzystwa 
ubezpieczeń od ()gnia w Królestwie Polskie'm, 
a było to bardzo na c7.:18'ie, ludąość b-cwiem 

, uskarża się na nadmierne pl·duiesienie stawek, 
bardzo dotkliwe w takie ciężk.ie lata, jak 'dwa 
ubległe i jak się zapowiada obecnie trzeci. 

Z prasy polskiej. 

korzystać z chwili pomyślnej, i że w szkodzeniu 
s:obie samym jesteśmy mistrzami nad mistrze". 
O kim tu właściwie mowa? Nie nauczyliśmy 
si~-a więc my, społeczeństwo narodowe. Szko
dzimy sobie~a więc znowu my, społeczeństwo 
narodowe. .• 

I oto przeczucia się . sprawdziły, nastąpił 
wybuch. oJeśli w tłumie - woła Czas _'-' tkwi 
jeszcze zdolność do zdawania sobio sprawy z te
go, ~a co patrzy, to tłum ten musi drgnąć obu

, rzemem, tłum ten musi zrozumieć, że niepod()bna 
odqawać miasta pod rozkazy 8z:Aleńców~. Tym 
c'zasem Warszawa "stoi . odurzona i gniewna ale 
ani dość zorganilwwana, a ni dość stanow~za" 
żeby potępIĆ i odeprzeć. ~Czy to naprawdę 
~a trwać w nies !wńczouość? Bierzemy do ręki 
plllma warszawskie ... " Oczywiście, Czas przy
puszcza, Że tu wszyl! tko od pism zalezy. Więc 
bierzo pisma "i szuka w nich otwa rtego zdania 
o tern stras:mem niebezpiec~eń ~twic. W ta kieh 
chwilach trzeba iść na prawo lub na lew ()". 
Ale w jednem tylko piśmie _ znalazł "śmi ałe" po
t~ p ie nie zamscbu. Iune nie z~dawala.ią go-więc 
woła: "trzeba st~DąĆ . przed narodem i wyjawić 
własny sąd o wypadkach". 

Jest to, jak widzimy, cały akt oskarżenia; 
lec~-łlależy powiedzieć,że bardzó głupi. 

Wygląda to tak, jak' gdyby Czas twierdził, 
że tu trzeba tylko, żeby społeczeń8two wypo
wiedziało swój "sąd", i spi8ki rewolucyjne usta
D~ . .Otói sąd społeczeństwa i prasy nie był i 
Dle Jest dl~ nikogo tajemnicą. Już si~ on wy· 
powiadał w prasie, a wypowiada sie wciaź i nie
ustannie po za pra są. Spolecze68t~0 w· (lgrom
nej swej wi~kszości nie chce zaburzeń i pragnie 
spokojnego rozwoju. D"iałalność grup rewolucyj
nych uważa ono za zwróconą nie na swoją ko
rzyść, ale przeciw sobie i przeciw swoim intere 
som narodowym, które są dla rewolucyonistów 
"momentem przeżytym" bistoryi, ' czemś ' oboi~
tuem, obcem, zwietrzałem. Gdyby dość . było S8-

mego chcenia, to_ spiski i zamachy nie itltniały:
by, bo społeczeństwo narodowe · stanowczo ich 
nie chce. Trzeba być bardio naiwnym, ieby 
wierzyć, iż tu samo cbcenie wystarczy, i że Ra
mo wypowiedzenie 8ądu będzie lekarsLwem. Ale 
taka naiwność jest osobliwie nie do darowania 
na szpaltac~j wytrawnego pisma polityczuego. 

Gdybyśmy chcieli traktować rzecz tak ner
wowo, jak nam tego wzór daje Czas, i my mo
glibyśmy zbyć całą t~ spraw~ fraze8ami. My 

-s- jednak rozum iemy, że w tym razie fraze8y mają 

Pod tytułem "Metoda frazesów" Gazeta Pol. tyleż właśnie 8kuteczności, co zamawianie przy 
ska u mieściła następujł!cy art y kuł: łóżku człowieka cborego. On nie zamawiania 

Z powodu wy huchu bomhy na ul. Miodowei potrzebuje, ale' kuracyi. On potrzebuje świeżej 
krakowski Czas zamieszcza artykuł, który, rz;: krwi wżyJach . i świeżych tk~nek w mięśuiach. 
czywiśde, czytaliśmy nie bez zd'l.iwienia. Tru- I To, na- co ze smutkiem patrzymy, to są objawy 
dno się zaiste nie dziwić. kiedy się widzi, że • patologiczne w organizmie nas~ym społecznym, . 
pismo tak poważI!e wpada w taką płytkość ro _ który niczego bardziej nie pragnie, jak żeby 'si~ 
zumowania, jakiej tu widzimy przykład. Tru _ o~ni.cb ~wolnił, i który , nicze~o się bardziej nie 
dno 8ię ' nie dziwić i-nie ubolewać. obaWIa, Jak tego, żeby te objawy nie zatamo-

Czas naturalnie potępia ludzi, którzy u8iłu- wały mu normalnego rozwoju. Ale żeby się nie
j~ przez maoifestacye, zaburzenia i zamachy wiem jak tego obawiał, nie jest w stanie jednem 
podtrzyruywać wrzenie socyalno-rewolucyjne w zaklęciem 8wojego slowa usunl\ó złego. Odkar
kraju, i w tem ma słuszność. Ale Czas tak rzecz żać go za to, jest to krzywdzi ć go. Przypisywać 
przed~tawia, jakby mial o to pretensyę nie do mu myśl, że jakoby spodziewa się ciągnąć ko
jakiejś niewiadomej grupy straceńców, o których rzyści z zaburzeń, jest to kłamać, bo społeczeń
sam powiada, że przywódcy jej "działają z ukry- atwo patrz! na zamachy nie z nadzieją, ale 
,e ,;-." i są "nieznani li arodowi", lecz do całego z przerażemem. 
społr'tz e ńlitwa polskiego; jakby temu narodowe- My, którzy chcemy usunięcia zamętu, ' lIIusi
mu spoleczt:ństwu polRkiemu ~ te~o robił zarzut, my wskazywa.ć jako lekarstwo na nrego-refor
że nie umiało .potępić i odeprzeć", a może na- my. Nie ' słowa, nie sądy, nie frazesy, ale isto
'iVe~ zapubiet.lz ttlgo rod;l,aiu wy.padkom. tne zmiany, dające społeczeństwu 8iłę odporną 

Z drugiej st,rony Czas tak ,ieszcze rzecz wobec żywiołów rozkładu. A 'je8t to zapewne 
przedstawia, jakby przYPus2c~ał, że władze rzą- fatalny rys sytucyi, że to na8ze wskazywanie 
1l0we dadzą się wciągnąć w pułapkę, zastawio- może być przez ludzi złej wiary tłómac1.one, jak 
ną przez rew(llucyomgtów, i pod wrażeniem ich gdybyśmy sznkali w zamęcie poparcia dla re
takty ki cofną 8i~ z drogi reform, których rewo- fc)rm; kiedy my prze ci wnie w reformach szuka
lucyoniści nie cbcą. ale których pragnie i po- my warnnków dla wytworzenia w spoleclleństwie 
trzebnje @połt: czeństwo. takiej atmosfery moralnej, przy której zamęt 

Zdaje si~, że dale.i trudno jest się p08unąć byłby niemożliwym. 
Zarówno w fałszywej charakterystyce podstawy Czy sprawdzą się przypuszczenia Czasu że 
spoleczc ń~twa, jak w pesymistycznych domy _ prawidłowa linia , naszego rozwoju narodo~eg.() 
.Idach co do intencyi sfer ·.:ządowych i nie dzi- 1 społecznego skrzywi się, nie wiemy. 
tvilibyśmy się, gdyby . czytelnik skłonny /Jył rio W każdym razie uwagi Czasu o niedo8ta
pod('jrzew~nia na8, że slreszczaj~c w ten IiJposób tecznym jakoby odporze 8połeczeń8twa nClS~e!?O 
poglądy Czasu, przesaązamy. pr~eciw ~ywiolom zamętu będą · zapewne wszę-

A jednak my nie przesadzamy. dZle ocenIOne tak, jak na to zasługują, t. j. jako 
, Czas zaczyna od tego, że jak tylko zaświ- płytkie elokubraoye, jednocześnie nieIJpravviedli

tał~ jutrzenka zmian w Królestwie, zaraz po- we i nałsz.Jwe, pi8ane bez zrozumienIa rzec'zy 
WZlął złe przeczucia i obawy, że spadnie jakiś i według łatwej metody frazesowiczów. którym się 
. "cios niespodziewany", dowodzący, iż ".nie nau- zdaje, że-w polityce frazes starczy za wszystKo. 

czyHruy się i nie nauczymy się chyba nigdy ' -----

Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

-00-

Otrzymane w niedzielę. 

. Petersb.urg, 27 maja. "Słowo", zaznaczając 
mformacyę o opuszczaniu stanowiska 8wego przez 
gube~natora warszawskiego,' Mart ynowa, pisze, 
że mIanowany będzie na jeg~ miej8ce Ozie,row, 
guberna tor kielecki, lub Arcimowicz, gubernator 
l'iutrkowikl 

· Petersburg, 27 maja. Pierwsza sesya osob
neJ ·ua rad.y pod. przewodnictwem Gore.mykina 
odb,ędzle SIt} w dOlu 30-ym b. m., b~dą na niej 
r\Jzważane następujące Mprawy: 1) Instrukcya dla 
głównego zarządu posiadłości ziemskich i rolni
(·.twa. 2) Instrukcya dla B :.mku wlościańskiego. 
3) Prace prawodawcze, skier/)wane do polepsze
Dla· warunków włościańskiej posiadłośoi ziem8kiej. 
4) ProJ e ~t dotycz~cy ograniczenia włości'ań.skich 
dzi a łek f.iemi. 5) Rozważenie oddzielnych kwe
styi prawodawczych, dotyczących włoŚciań8kiej 
posisdłości ziemRklej", jako to szkodliwej w go
sspodarstwie szachownicy i skasowaaia 8erwitn-

. tów , w kraju zachodnim W maju i czerwcu 
odbędzie . się kilka sesyj, a po przerwie waka
cyjnej. narady ~aczn~ 8ię .iesie~ią. Gubernialne 
na~ady w wprawach włościańskich prawie wszy
stkIe ~akończyły swoje pra(~e, a rezolucye z wię· 
kszoścl gubernii przesłano d ,) ministeryum spraw 
wewn~tnDych, które reasumuje zebrany materyał. 
06óloy wynik projektowanych zamierzeń zakoń-
czony będzie jesienil!!. . 

Peter,sbv.rg 27 maja. RJzkaz miilistra woj _o 
ny z dnia 19 maja poleca, aby z powodil zabn
rze~, których .dopuszczają się szeregowcy, wysy' 
łam na D,llekl Wschód, w eszelonach w_ (}zasie 
podroży. i n:! st~cyach odbywano ć,yiczenia, trzy
mano ~lę przepIsów o służbio wewnętrznej, aby 
ZabraAJainO wychodzić i aby wpajano w żołuie
rzy przakc.nanie, że pociąg to rU:lbome k08zary. 

l{ToDsztad. 27 mftja. Wczoraj, w reJonie 
portu zn'Jwu wysyłano warty wojskowe. Robo
ty odbywają sie wedłll~ zwykłe,ero porządku. 

. Ekaterynosław! 27 maja. Wczoraj, o godz. 
6 Wieczorem, zabIto wystrzałami z . rewolweru 
na ulicy, pTi~y ogrodzie Potemkma, zarządzające
go war!lzta:ami kolei ekateryneńskiej, Bez80no
wa. WldZlano dwu ludzi, którzy przeskakiwali 
przez szt::l chety, okalające ogród. Kule traftły 
Bezsonowa w rękę i w serce. 

. Praskowieja (gub.8tawropolska) 27 maja. 
Około godziny 3 zran!ł dało się tu uczuć silne 
trzęsienie ziemi z hukiem podziemnym, t'rwaj~ce 
10 sekund. 

. Samara, 27 maja. Strejki ustaly, z wyjąt-
kIem drukal ń, które odmówiły tądaniom pracu
ją~yC? i z tego powodu trzyna3ty jnż dzień pis
,ma nie wyd,,)dzą. 

Petersburg, 27 maja. Najooddańszy tele
gram generała Liniewicza z- d. 26 maja: 

W armiach niema zmiaD. , 
D. 241-go maja na naszem prawem skrzydle 

japończycy dokonali natarcia z Erdagou 'w kie-
runku zachodnim na Banchegou. ' 

Wywiadowcy urządzili za8adzkę na czołową 
półkómpanię nieprzyjaciela i ogniem z bliskiej 
udleglości Zl;I bili z górą 30 tu ludzi. Japończycy 
nie nacierali dalej na Banchegou. 

· ~o(),iadaJl, 27 maja. Oddział konnicy Misz
czeuln doszedł prawie do Sinmintinu drogą Fa-' 
kllmeńsKo - Koohińsk~ i pochwycił oddział laza
retu .dywizyjnego, t. j. 16 wózków dwukołowych, 
oddzlal sa!lltarny, który stawił opór, lekarza i 
felczera . 

Na południe od Fakumenu oddział ten roz
biłpuł~, o~łaniający dro~ę do Szyfucy. Kozacy 
walczyli. konno, a w pIeszym, i!zyku zdobywali 
8ztnrmem okopy. Straty ,;apończyków wraz 
z jeńca~i wynoszą przeszłQ 500. Oddział przy
prowadZIł, oprócz jeńców, dwie kartaczownice, 
20 wózkl-tw dwukołowych i około 200 koni. 

Tokio, 27 maja. ElJkadra admirała R)ie-
8t\1{,ienskiego zDfijduje się w blizkości wyspy CII

.8zyma w zatJ~e Koreańskiej. 
. Tokio, 27 msj!l. Koresp. Reutera donosi: 

~o P?łn~nin r~zn.io.sła s~ę ~i.eść o odbywaj~cej 
SI~ ~~twle morskl.c] V'f ~leśnlDle KoreańsJtiei. po
IDJęrtZy eskad-Jaml ad~uałów ' R 'Jżes,twięnskiego 
a ·Togo. . . 

· Berlin, 27 m~ja·. K~~~spondent ~L(;kalan
zelgera" telegrafUJe: Wczoraj o godz. 6-ej i pół 



6 ROZWÓJ. =- PObiedzialek, dnia 29 ma.ja 1905 r. 
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wieczor(m wedłog ~!asu chiilsłth~~; t l. o god~. ' .trze d'O Władyw'Ostoku, przek'Onani są jednak, że I kamienia węgielneg'O pod n'OW'O wznC8~oną świ~-' 
11, i pól zrana według czasu środk'Ow'O·eqJ,'.opej~ I T'Ogo poważnie uszk'Odzi większe 'Okręty. tynię kat'Olicką. , 
sklego,. cała t'skad,r~ Rotestwien8k'i'e~'O znajd'O- Tokio, 28 maja. (Reuter). Eikadra R'Oże- Roatów (nsd DonŁ'm), 28 maja. Kupcy zbo· 
wała Się na wySOk'OSCI wysp w p'obhżu Fu'zu- stwienllkieg'O zat'Opiła dnia 23 g'O b. m. W pobH- ż'Owi ullkarżają się przed k'Omitetem giełdy na.. 
nu, w przybliżeniu w odległ'Ości il2'0 mil 'Od iu Form'Ozy nieznany par'Owiec ~merykański. bezczynność ochr'Ony nadbrzeżnej, p'Oz'Ostającej w 
Szanhaju. Jeżeli t'O prawda., t'O R'Ożes'twie'llski Z:.:.loga 'Ocal'Ona. zawiadywaniu policyi. Podejmują się utw'Orzyć 
'Opły~ął Form'Ozę 'Od w~ch'Odu i znajduje sioę'O- Don'Oszą, ie dnia 25-go cztery r'Osyjskie własną 'Ochr'Ouę lub oddać ją władzy p'Ort'Owej. 
b~cDl.e w 'Odległcś~i. mDlej, wię-cej. '600 mil 'Od 'Okrqty v; 'Ojenne prze8zły cieGninę Kury lską VI k ie- Bezrobocie oflcyalistów, którzy 'Otrzymali 
CleśDlny K'Oreańskle), . gdzIe, zdamer,n ogółnem runku zachodnim. Nazwy okrętów niewiadome; pewne ustęp8twa sk'Ończył'O się. Bezr'Ob'Ocie pod
Tog? czeka ze swoJą flotą na , Jeg'O przy- przypuszczają. że s~ t'O cztery lekkitl kr~ż'Owniki I majlltrzycb czapników trwa. Część strejkujących 
byCIe. . . .! Z eskadry baltyckiej. l krawców rozpoczęła na now'O pracę. 

Sajgon, 27 ma a. Według wiad?mo-ści stat - I O ,,:yp~dka(;h ~ cieśninie ,Cusiml!~iel p'Ozwo- l, KremienłlZug, 28 maja. Bezrobocie częścio-· 
kó~ tra~lIportow!ch, eska~ra ad~rrała Roie· i l'On'O, donIeśc tylk'O .Jedno, a ~Ian'OW:lCle: główna., we kriukow!!kich warsztatów k'Olejowych z'Ostało, 
stwIenskHg) znajdowała SH~ w dmu 24-ym na l czę~c eskadry RozeBtwicnskIeg'O, Idąca dw'Oma I uk'Ończ'One. 
szerokości Szanhaju, kierując się 'W dalszym ~ k'Olumnami. pancerniki w pl awej, a kanonierki ! M sk 27 . Płk' d t 
ciągu do cieśniny Koreańskiej. i i kraiowniki w lewej, Ilojawiła , sięn8 zach'Odzie. t . h Ob łwa'b madja. Z'Og 'Os Id Q • em()nbStr~-

Honkong, 27 maja. Statek "Święta Hilda" : Wsz;'lkie inne doniesienia są wstrzymane. ~~acu y y :zzasa d ne. ,?r~~~ ~eDledb r~ Q , ~l-
sp'Otkał 45 titatków w'Ojenuych rosyjskich. szpi- j Szanghaj 28 maja. Reuter. Dnia 27 rauo I w: w gmac u d r~ y. ~IejS lej d Dl; .'0 h Y o s~' 
talnych, transportowych i hol'Ownik.ów o 144 m'l I zauważ'Ono ~ p'Obli1.u wyspy Cusimy 5 rosyj- I dPouI~wabz pr~zy en bml)~sda uprze h~1 ICG w Phrze 

ł d . hód d . h'ń k' h D 24 k' h . 3 k ' . . 7 k ' i zIen, a y Dle przy y 10gmac u. maC ra-na p'O u nl'O-wsc Q wysp 'c I !! IC. . I S IC pancerników rażowDlkl l 'Ontrt'Or- I ł r 
rankiem. eskadra odpłynęła na północ. ; ped'Owców, ,. I oy 'Otacza a p'O lCya.. . . 

Berhn, 27 maja. Do "K'Oeln. Ztg.) don'Oszą I Pekin, 28 maja. Ważne dane p'Otwierdzają I Moskw~. 27 maJ~. Z InIcyatywy prde~o-
z Hamburga: K'Ontrak,t 'LI'OIda niemiep.kleg'O C'O I wiad'Om'Ość, że jap'Oóczycy w p'Ol'>liu wysp Ozu- I r'Ow ma. byc w uDlwersy~ecle 'Otwarty w.yd~laŁ 
d'O przewozu wojska rosyjski.ego z ·D .lekiego i Hań"kicb nodłożyli miuy, 'Od których zginęły awie l ped1igog~czny: S.łuchaezaml będą stuae~Cl, kto-, 
'Yllc.h'Odu d'Otycze 3:000 ludZI, którzy przewle- i dł.'Onki. Chińczycy w tych miejscach widzieli po- I rzy uk'Onczyh uDlwersytet. lub. s.tudentkI, które' 
zlenI będą na zwykłych par'Owcach os'Ob'Owych I dejrz8ne okr~ty. Krąż'Ownik p'Omocuiczy «Niko- ., uk'Ończyły wyższe ~ur8a zeńs~I~. 
z ustępllt'hem 30 pr'Oc. ud 7.wykłej taryfy. maru) natraf,l na kSllllienie i z'Ostał wyrzuc'Ony I Berhn, 28 maja: DZI~nnlkl ~n?sz~, że ce-

Londyn, 27 maja. Z P'Oważnego 'ż rodła ja- na brzeg' w p'Obliżu Fuzanu. ! sarz WIlhelm 'OdWIedzi jutro ks'uDcla 1 kSlężuE} 
p'Ońskltgv d'Onuszą że w pobliżu wyspy Cuszi- P k' 28 . Ok t k 'k' M ; ArIsugawa, przybyłych w charaktene przedsta· 
ma gdzie japończycy mogą spotkać , Rożestwien· . dż e lBd t m,~J~. J rę .. amery anSl1 ~ ~o- wicitlli Ul'! zaślubiny następcy troau. 
ski~go dzilliaj w no ('y jtst prawdopudobieństwu ! utr~a.2 os baWI łO d ap'OOl~ z~ac~n\v I~Z d ę a- Paryż 28 maja. Mlast'O przystra: a się go
ataku ' a jutro bitwy i w,e ~ k r'Oze ran~ ~. ~Ie po wo. ne, 4 y a 'O~a- rączKo'V\'U na przyjęcie kl'óla hinpallskit'gt>. Na 

Berlin 27-go m;ja. Wieść 'o poj'awieniu się I ,nśl~ t~l on
Z
8.n

A
'O w k'O.odawJle w .?IądgUt ~'Ocy ;ez głównych ulicach wre pośf'ieszna robota, około 

, 'I Wla e mery I o ap'Onu '00 aWlOn'O n.e- t · d k ., d' 'l' . 
Roże8~w eoskiego w cieśainie Koreańl!kiej wywo - , d 6 b l ó . h 2 lb . Ok I us aWlanl& e 'OracYJ I urzą za1ll3 l umlna~YJ· 
ł ł 'd ,. S d' . 'ż ' ! awn'O . u ou w, Z mc Q rzymIe. ręty, Pociggi przybywaJ'gctl z Hiszpauii przepełnIOne 
~ a .z umleme. p'O. ZleWBJą SIę" e w CIągu ; płynące z Ameryki do Jap'Onii, zatrzymują się I '1' ,"2 , 

D1~wlelu g'Odzin b~dzle 8t'Ocz~ua 'bItwa I r\)z~trzy- ! kół\) 'wyspy M1dway i stąd telegrafuja d'O T'Okio I są podróżnymI. 
ga~ąea. K'Oresp'Ondent ."Lokal-Auzeigera" z"S7.an- !, Ost'atnie 3 noce 'Okręty idą bez świateł. . I . Sof~a, 28 m_aja. Zgromadzenie ~arcdowe 
haJu d'OnosI, że eSka. dra. władyw'Ost'Ocka wypły- ( . 'WaslyngtoB, _ 28 maja. Reuter. Otrzymano l zbiera SI~ n~ 1.8 czer.wca, na nadzwyczajną sesy~ 
n~ła na m'Orze. . . , j "Wiadomość, +'e 16 okrętów r'Osyj8kich poz'Ostaje c:lem przYJę~la pr'OJektow, d'Otyczących. r'Ozda-

LondY:B. 28 ~aJa. I Bl~r'O Reutem Id'On'O~i: : ' 'W Wu"tumie, mim'O protestu Chin. ; Dla zamÓWlen na bud'Owę nowych k'Olel zelaz-
Według Informacyj ' z 'T'Okl'O, zak~z ogłaszama , p 'b 2 .. . \ nych. . '. 
wiad'Omości o wypadkl:.ch w'Orskich jeszC\lłe nw ' eters ,u~t, . 8 maja. NaJp'Oddańszy telegram Sofia, 28 maja. Ztliór praw ogł'Osił ustawę 
z'Ostał cofnięty, . generał~ LIDltlWlCZ.~ z, d. 27 go.. I <> utworzeniu stałej rady wojennej, której w tych 

.. mntao, ~8-go 'maja. ' (Rg~ ~et) ' 'ł'tl'le~ra'1llt . . Zmla~: arm~I :Iem~, D;. 25 spleszo~a ;'On: ! dni,ach już p'Owierzonę f.08taną ważne zadania 
ChlDskIe don'Oszą, ~e w cleśnUlIe "Kol,ea:uiJkieJ. mea ,1alJo S a zau a ewa a Iml~'Oczen l ,un ł wOJenne. 
w p'Obliżu Oshimy · toczy się wielka bit·wa"mórskłlo. \ żnnc~nan. Baterya k?nna o~trzehwała Symla'O- ! Białogród; ~7 maja. Radykał'Owie 'Obrad '0-

Cli fu , -28 maja. ' (Reuter). Wedłśg ' inf"rma : CZ~D, nasze posteruukl opUŚCIły puukt ten .. O~- ! wali w spraWIe utw'Orzenia gabInetu dla prze
cyj. otrzymanych przez kOlHlUla jap{Jń~kiego, bi- ! dZIał:! c,zotowe, po~ Syu?urczuauem ~o~lta'y I prowłldł'enia. n'Owych wyborów d'O SKupszcllyny. 
twa m'Orska toczy si~ w cifśninie :~Koreańilkiej, f przeClwDl~a ognIem l zmUSIły go d~ C'OfU1ęC~~ SIę ; Sp'Od~iewają się, że przesilenie będzie dzisiaj 
lub też ';r po~liżu mej. Wczoraj po pO'łudniu ; na po~n~me. Według ~trzym~nych. mformacYj .n- załatwione. 
zauważono znaczną liczbę 'OkTętów eskadry blll- I zupełma.1ących, ~ czaSIe WYCIeczkI generał adJu- Ch f . 27 a'a K ól O k d ó '1 

k
.. ł '" , ! tatlta Mlszczenkl wpadla w rAce r'Osyatl kalla rys lanIa, m J. r S ar Q m WI 

tyc lej, p ynących ·w kler~nku CIeŚnIny K'Orean- I. . 'k 3760' . ń k' h (1 . k ł zat.wierdzenia ustawy O utw'Orzeniu 'Odrębnych 
tlkiej, między Tsutrimą i · wybrzeżem japońskiem. i .J2~p(jnbsl a 7.

R
, d') Jen Jap'O s IC Jen = Q o Q kau9ulatów n'Orweskich ucbwalonej pr~ez stort-

"·C 28 . W dł . f . 1 ru om e . ' ulI U, maja. e ng Iti ormllcYJ prIwa- I , '.' . • hiug norw6skt. Gabinet Michelsena p(),jał się d'O 
tuych, 'Otrzymanych w konsulacie japońskim, 1.. Go~z~dJ~n, 28 maja. Dok'O!lana ~ r'OzK~z~ dyruiMvi. której król nie przyj~ł. 
znaczn~ częś.ć ~r:I~adry bal,tyc.k~ej Rl1'Otka.ł~ lł~ę I .. gen. LlDle~lCZa w~prawa .kO~Ol~y MIs~~zenkl, Christiania, 27·go maja, Członkowie rządu 
wczoraJ w CleśDlDl.e I\K'OreanskleJ z'l .fl .)tą J~PO~- l.. wywołała Dleprawdzlwe don.lesle,Dle. z T'O~I'O! b~- i wr~czy1i królowi pr'Ośt)ę o dymisyę, w której 'O
ską. ~'Oz~'Oczęła SIą blt~a. W. p'Or~le po~O'staJe i dące nowym .dow'Odem, że Japonskl,e d'ODle!ileDl~ i śWI~dcZ8j ą, że 'Od~ówieni,e jedn'Omyślnej prcśbie 
8 ~lewlelk.lCh 'O~[ęt,ó~ JapońskICh. 1.1 WH)kszy ; urzęd'Owe .maJą na ~~lu, wpro~~dzac. w błąd p~a i gabInetu Q z!łtw.lerdzetue prawa norweskiego, 
«MlOmarO), gctuJący SIę do 'OdpłynIęCIa do' K'Obe. I-. s~. zagranl.czn~. D'OQleSleme tWlerdz.l, że k'OnOlca : przyjęteg'O przez !!torthiug, a upragnione!!'O przez. 
W.i~Ść o pojawielllD ' si.ę eska~ry baltyckioej w P'O- ' M18z,c~~nkl ple!óJzo at~k'O,,:ał~ J?aUSlD, p~zy.czem , cały naród, może być pojm'Owane tylk) jako 
blizn .H'O~g.koU5U, rozbległ,a - ~lę ' szybko ~śród 'Iu- I tosY~D1e p'O cal'07odzlllne;J bItWIe Cl) fnę~l SIę ba ! zaprzeczeuie p'Owagi państwa i · ujawnienie os'o· 
d~OŚCI mIeJSCOWej. ' Japcnskle bony· w'OJenne Dle : znacz~ą odległośc. w kleru.nku połudOl'O~o-za: i bistej samowoli króhwskiej, naru8zaiąoej prawa 
mIały na rynku nabywców. I ch'Odulm, pOZui>tawIW8Z! prze8zł'O 300 .zabltych l ' zasadnicze i k'Onstytucyę. 

Czifu, 28 maja. I 'Billr'O!: Reut'Olra d'on'Osi: / Ze I ra.nnych. N~ 'p~dst~wle dokład~ych mformacyj ! 
źródeł na~lepiej powiadomłOnyc~ · twierdzą, / że : sztabu gl'.n . LIUle~lCza., w oza~Ie wypraw.y cd I' OTRZYMANE PO POŁUDNIU. 
T'Ogo p'Ozostawał w zatoce M'Ozampo 'prawie bez I -l~ ~) maJa, eddzlał M,szczenkI p'Oz'Ostawlł po 
przerwy. Przypuszczają, 'że \ R'Ożestwienski wy. bl~WI~ tylko , l szereg'Owc"". który przepad.ł b:z I Perm, 29 maja. Nied'Opuszcz'On'O poliey'ę na 
prawił na w'Ody szanghajskie dostateczną liczbę l, wrd'!l, reszta l.aś pole~ły~h.I ~annyc~, w hczble zebranie nauCZyCIeli. Zebrał się 'Olbrzymi tłum, 
'Okrętów, aby' to ' to{)gło wywołaćprzy'pudzczenie ; 37, 7,(, stała ~ąbrana. DomesIeme zamIlcza straty j areszt'Ować s.ię nie udało nik'Ogo. Odbyły siE} 
że przebywa tam- główną część' eskadry ~ W rze~ l jap'Ońskie, a ,jednak ]8..pończyey w jednym tylk'O dwie manif~8tacye, z tych druga wieczQrem. 
czywistości główna czę'Ść eskadry ' poplynęła' d'O j dn. '20 na je~nem. mleJ.scu poz'O.stawili .100 p'Ole- Manifestanci rzucali kamieniami, ranny 1 
cieśniny Koreamkiej. głych w czasIe UCIeczkI 49 go jap'Ońsklego pułku stójk'Owy, szyby na syberyjskiej drodze p'Otłu-

Londyn, 28 maja, ' Z"Tokio ' donosi biuro I piechot!, wyp~rtegq. z .'Okopów. Dwie r'Oty do- cz'One, wezwan'O wojsko, które jednak Dle użyło 
Reutera: W ciągu dnia sfery urzęd'Owe zacno- i szczętme praw1e wyfŹlllęte z'Ostały przez k'Oza- ' br'Oni. W no'cy manifestanci rozeszli si~; na 
wywały zupełue milczenie Q operacyach mOr- I ~ów:, 1 cała ro,t.l. k'O~ua wzięta z'O~tała d? .nie- mieście sp'Okój. 
skich. Telegrafy są zamknięte dla telegramów i woli wraz z 'Ofłceram1. Według najskromme,lsze- Nachiczewań, 29 maja. D. 25 b. m. zabit'O 
prasow) ch. R"tąd postanowił ' przeszk'Odzić prze- ~. go obliczenia MiszczenkL Rtraty iapończy ków 2 'Ormian i 2 muzułmanów; znalezi'On'O 4 'OPblońe 
dostani" się do " Petersburga wiad'Omcści ' które w p'Oiegiych wynosz~ najmniej 300, nie licząc tropy. Liczba rannych nie jest ściśle określ'Ona. 
mogą przynieść tam k'Orzyść. · ' I i'annych japończyków i chuncbuzów. R9zgromi'On'O wieś Paczajten . . We wsi Zal>eran 

Londyn, 28 maja. Z Tokio' don'Oszą dó; Ren- I '* zabit'O kilku ormial'; wypędz'Ono bydł'O ze wsi 
tera z dnia- ·27 go: L Ludn'Ość z niecierpliwo:ś"eią I ' Trafandeku. Od dwóch dni pannje sp'Okój . 
?c.zekuj~ wi~ści ? spotkanill 'się eskadr. Pr~ej: . Petersburg, 28 maja. Miast~ Uf . .! ogłol!zme ! Rzym. 29 maja. Otwart'O międzynar'Odową. 
SJle R'OzestwlenskJeg'O przez kanat Form'OzanSKI '( zostało w stame 'Ochl''Ony wzmOCD10ne1. I konferencyę w sprawach r'Olniczych. Na ur'O
wywołuje tu podziw, przypuszcżano, ie przepły - Kowno, 28 maja, Wcz'Oraj o godz. 8 wiecz. i czystości byli obecni: król, królewic~ i ciało o.y
nie on n~ wschód . 'Od F'Otrn'Ozy. · Obiega pgło- ! llOwstltł pożar W· fabryce żelaznej Telmansa . . pl'Omatyczne. Na powitalną mowę ministra Ha· 
ska, Że' flota p'Odziel'Ona ·na dwie eSKadry, !HZe- - Straty wynosz~ 35,000 rb. Fabrvka nie była vazzi odp'Owiedział p'Oseł turecki. 
płynęła d2;iś cieśnin~ Koreań!rką, " Departament i ubezpieczona. Przypuszczają podpalenie. \ Białógród. 29 maja. Próba utw'Orzenia ga
Jllarynarki ani nie potwierdza 'ObiegającycH p'O- ! I Kowno, 28 maja. Wyjaśniooo, że pOŻar w . binetu koalicyjneg'O oie udała się. Utworzenie 
głosek, ani jm nie zaprzecza, zap'Owiadając 'I zakładach Telmansa, wyhochuął z tl'Ow'Odn nie- ! gabinetu powierz'Ono Lub'Onicz'Owi St'Ojin'Owiczowi 
ogłolJ~e'nie ' w sw<;>im ' czasi~ wIadomości (l ' prze- 'I' szczęśliwego . wypadku. Straty są więks.~e, niż z p'Ośród skrajnych radykałów. 
biegu . wypadków. Lndność ' ufa admirał'Ow!j Tógo ' I 'przypuszczane. I Pued utw'Orzeniem gabinetu skup~zezyDa Z?-

, l z zl1ufaniem' wita w1eś6 o, 'nfeita'le'Uiej"bitwie. \ \ I Kielce, 28 maje. Biskup miejscowy przy ' sta.nie r'Ozwiązauą; za dwa miesiące 'Odb~dą 81'ł 
Pczypul!zc~ta1ą, " że c~'ęś& eskadrY'f08)'-jskierd'O- ' !.9łbrzyruiru napływie ludn, dok'Onał p'Oświ~cenia pou'Owue wybory. 
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Bitwa morska. ' I "Sufra" . d. 27 b. m. po północy widział japoń- Ambu'latoryum bezpłatne Chrz. Tow. do b,.. 
' . ' d d h d I skie krążowce o 27 mil na pełudnio·zachód od 

Szangha~, 2.9 ~~Ja. . Ze.wszą n~ ~ o. zi} l latarni morskiei Kasaki. (Dzielna 52). 
ielegraficzne w-ładomosm O bItWIe morskiej, mIę- I Szanghaj, 29 maja. Komunikują tu, że d. '27 Rozkład godzin przyjęć: 
·dzy Cuszimą a brzegami japońskiemi. Szczegó- b. m. około Fuzunu japończycy atakowali oddział C b o r o b y l e k a t z e d n I godz., 

..łów na razie brak; lecz ton telegramów wska- eskadry ~osyjskiej. Choroby IL. Bernbardt środa I sobota 10-11 
.zuje na zwycięztwo rosyan. . Vuszlma, 29 go ~aja. Wczoraj. była mgła, wewnętrzne H. Olszewski poniedzialek 4:- Ó' 

Podobno władywootocka eskadra brała li- morze ourzh.w~, rosYJskIe ~tatkl WOjenne za.uwa- tL. Bondy środa i sobota 2- 3 
d . ł b . ' żono o godzInIe 6 · rano, Jak przy bhżały SIę do J. Brudziński wtorek i piątek 9-10 
. Zła W Q,lU.. . . . Cuszimy. J. Jokiel środa 1- 2 

Szanghaj, 2,9 .maJa. Jedna z tutejszych Przypuszczają, że było w tej liczbie 6 naj- Choroby dzieci /T. Staveno czwar~ .. i ~obota 12- 1 
angielskich firm otl'z,ymał:a wiadomość . o Z:WV,- .wip.kszych statków. Po roz,Sianiu sip. mgły eska- A T maszewski (pollledzlalek 1- 2 

.J' ... .. . o ( czwartek 2- 3 
' cięstwie japończ!,ków; ·dep-eszy tej nie wierzą. dry już ~ie. spostrz~źono. Według innych ~ia~o- . 

Miasto wzburzone, :statki wojenne si} gotowe do mOkOŚCtlóWldzl~no bbhzkO Cuszlmy 21 rOSYJskiCh tl Choroby skórne I~: r~h~er wtor. cZ;:~'it~dIZi~I~~ta ii= i 
., . b' , 'b . K'k rę w wOJennyc . • i weneryczne F Sk .. I d . I t k 4: 5 wYjSma, C lllCZyCy . urZi} Sl~. . omun!- acya z Wyjaśniło Si~i że rOllyjskie statki zabrały . USleWlCZ pon e z. l p ą e -

Fuzanem pri:erwanu, od wczoraj statkI handlo·, ' zapasy węgb na wybrzeżu Luzonu kolo wysp Choroby gardła'IJUl. Grabowski wtorek i piątek 11-12 
we nie wychodzą w oczekiwaniu dalszych wy- Filipińskicb. Roie t.twiemlki podzielił SW( ją ~8ka- nosa i uszu J. Pieniążek pono środa i sobota 12- l 
padkó w. . drę, a sam odpłynął przed zatokę BUCZI na K. Haberlau wtorek i piątek 2- 3 

T k· 29 . pułnoeo wtlchód. Choroby ' Kaczmarkiewicz «(pOniedZiałek 2- 3 
O lOJgo maja. "Times" donosi, że bój Simonoseki, 29 maja. Słyszano t~ silną ka- wewnętrzne J. Lohrer wtor~ią;e~obota 1~= ~ 

rozpoczął się w sobotę między 2 - 3 po połu- nonadę. i dzieci F. ł..ukasiewlcz piątek 11-12 
dniu. Tokio, 29 maia. D:,d o g. 1 po poło w Ma K. Wiśniewski środa i sobota 9-10 

Urzędowych wiadomości o rezultacie niema.. zuki na wyspie Hokaide wid~iano 2 rosyj>lkie 0-

Szanghaj 29 maja. c:\'Iorning Post" Strza- kręty wojenne, płynące , na południowy zachód . I
w. Garlińskl poniedz. i czwarto 2- 3 

Choroby oczne J. Koliński środa i sobota 9-10 
. 'k" 't l . k t' • Japoń~kie T.,warzystwa żeglugi otrzymały rozpo-

ł~ ClęZ I~J ar y eryl . o rę owe1 sły8zano dziś rządzenie wlItrzymania niebu. Komentują ten roz- Choroby IH. Brautlgam wtorek 1- 2 

w Fuzume w ~ocy. kaz, jako Dl<H,t~pEtwO niepomyślnycb zajść z flo-
nerwowe E. Mlttelstaedt środa I sobota 11-12 

Szanghaj. 29 maja. -, Z Cintao donoszą, że t~ Togo. Choroby /r.. :r~;i~;!~1 poniedziałek 
czwartek 
środa 

12- 1 
1- :& 

11-12 kobiece ' japończycy stracili krążownik i 10 torpedow- Tokio, 29 maja. "Daily Mail" donosi:. Rano Ks. Jasinski 
.ców. widziano 'trzy rosyjskie torpedowce koło Uszy. Choroby jE. Jasiński środa I so bota 2- 3 

wtorek i piątek 1-:& Szanghaj, 29 maja. Przypus1.czają, Że ro- kawy n~ wyFlpach. Hokaido. , . . chil'urgiczne A. Krusche 
18yj8ka edkaara płynie trzema oddziałami" jeden Toklo, 2~ ~aJa. U:roczystośc otwarCIa kol~1 ---' -_. _ _ .~---------------
oddział przepłynal cieśninę Koreań:lką, drugi ~uel8ko Fuzan~kleJ ?~łozvno z powodu pOJawlema Od Administracyi "RozwoJ· u" .. 
Sungar8ką. trzeci Laperuza. ~ę eskadry bałtyckIeJ. 

Szanghaj, 29 maja. D" Fuzunu przybył Szanghaj, 27 maja. Rano dnia 25'go na pół · Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
krążownIk awukominowy i natychmiast oddalił noco·zacbód od wysp Luczu widziano krąi\·,wniki prenumeratorów, aby, jeśli . nie otrzymają 
.aię· pomocnicze i 8tatki trausportowe, które pozosta, k d ki I' d 

St.~t~k "Pau" płynąc drogą z Nagasaki, wi- wione zostały w S~an~haju. Ważniejsze okręty numeru, za aż ym razem re amowa I o 
<dział 33 .ia~()ńskie o!m~ty W(jeDne. Parowiec odpłyr:ęły do Cuszimy. administracyi pisma. 
E . _ "....,17 

dzie 
We czwartek, dnia 1 ' ozerwca 1905 ,roku. o godzinie 2 pop., odbę
się w lokalu Stowarzyszenia majstrów fabrycznych (Nowy Rynek 6),-

nadzwyczajne o[ólne zebranie 
majstrów fabryk łódzkich. 7313-3-1 

Porządek dzienny: 
1) Unormowanie stosunku fabrykanta do majstra. 
2) Unormowanie f'tosunku majstra do robotnika. 
Ze w1g1ędu na ważność sprawy, uprasza się wszystkich majstrów 

tfabryk łódzkich (rów i nie członków Stowarzyszenia) o punktualne i licz
ne przybycie na zebranie. Specyalne zaproszenia nie będą rożsylane. 

Cukiernia I "Ogród Lipowy" 
lIIikołajewska 40. 

'Od29maja ~_ ........ ...,. .... ~~ .... 
codzie nie -~ ...... -----~......,.--- ., 

~.-.:. 8 .. I •• -aó~_ 
'Wejśćie wolne.Czjnię usilne starania o wjborowe gatunki trunków i szybką 
adoliladną obslugę· Z poważaniem 

1'28-30-1 Ad. MGlIer. ----
~ 4344 Obwieszczenie. 

DYR-EKCYA 
TD'II&rzyst la Kr~a~DI~gD miasta ŁoDzi 

, W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado
mosci, że zażądana została pożyczka na nieruchomoś(\: 

1) pod ~ 1076a przy ul. Gubernatorskiej, przez Szmula Icka i Ma
ryem małżonków Dunkeil., pierwotna rb. 15,000; 

Wszelkie zarzuty przeoiwko udzieleniu zażądanej pożyczki stowa
k.ZYSZe~i zechcą przed,stawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od daty wydr u-

OWanIa niniejszego obwieszczenia. ' 

Prezes Rzecz. Rad. SL I. Herbst. 
Za Dyrektora Biura J. Jarz~bowski. 

_ Łódź, dnia 14 (27) maja 1905 r. 729-1 

Piekarnia 
do Wydzi ' . . 
trzy k ~r;(aWlema od l-go lipca; tamże 
~Ia. PAd oJe z ~uchnią zaraz do wynaję
Sr,ic'ela res: ul:ca Nowaka nr. 16 u wlu· 

. 724-3-·1 

~~Ż~~ mi~~l~a~ia, 
składające się z 2, 3, 4 i 5-iu pokoi 
z wszelkiemi wygodami od 1 lipca do 
wynajęcia, ul. Milsza nr. 45. 731-3-1 

Z k 
Willa - 7 pokoi z calem 

a opane urządzeniem do wynaję' 
• cia lub sprzedania. Za

kopaneJ_Bystre 1.6. Makowska. 732 5--1 

, 3 w~stY"!~lt~!~~no,Dk~?!~~kiej, I 
'zostl!.lo jesl,cze do wynajęCia mieszka- ! 
nie, skladające się z 2 pokoi z kuchnią 
i werendą. Cena 75 rb. za lato. Rzeka, l 
ogród i las tuż. 730-3-1 . 

Wolant 
w dobrYlll stanie do sprzedania. Wiado
mość: ulica Piotrkowska nr. 145, St. pre· 
cki. 725-4:-1 

L~tni~ mi~~ztania 

Okazyjnie, tanio do sprzedania szynel, 
suknia wieczorowa i bluzki welniane 

i batystowe. Piotrkowska 115, Szulc. 
821-4--1 

Potrzebna zaraz prasowac'zka. Piotrkow
ska :ti ~8. 816-1 

Potrzebne podręczne i uczennice do 
krawiecczyzny. Piotrkowska 115. 817-1 

Potrzebny zarał. ma!(azynler, posiadają
cy kaucyi gotówką do 500 'rb., może 

być kobieta inteligentna. Oferty składać: 
"Czekolada" -- Administracya .Rozwoju". 

823-1 

Potrzebne panny do szycia. Piotrkow
ska 207. A. Minor. 827-8-1 

'potrzebnanauczycielka na wyjazd, bez 
muzyki tylko z glmnazyalnem wy

kształceniem I językami. Widzewska 90 
m. 15 od 2-4 pop. 828-3-1 

Potrzebiletriy kobiety, 1. kaucy~ do 
fi!iI piekarskiej. Wiadomość Dzielna 

nr. 62, piekarnia.' 805-3-3 

POtrzeb'ne są zaraz zdolne panienki do 
szycIa. Rozwadowska nr. 6, parter. 

808-3'-3 

Panie staniczarki;Silódniczarkl i uczen
nice znajdą stale zajęCie. Piotrkow-

Si} do wynajęcia w Przygo
I nie pod Laskiem przy szosi,e. 

I ska 93 m. 10. 807-3-3 

Produkty spożywcze na miej
scu. 722-3-2 

Drobne ogłoszenia. 
B ez-sz wu.-PoIiczochy , pończoszkI. skar

petki, nadrabianie. Piotrkowska 176 
Suchowska. . 797-4pcl 

Dowód' zanr-276358 -filii I-ej -iÓdzkiej 
Warszawskiego Akcyjne~o Towarzy

stwa Pożyczkowego, Zachodnia 31, zagi
nął. Zastrzeżenie zrobione. 826-3-1 

DOWÓ-d za nr. 4:1611 filii II lódzklej 
Warszawskiego Akcyjnego Towarzy~ 

stwa Pożyczkowego na zastaw ruchcmo
ścf przy ulicy Piotrkowskiej nr. 69, za· 
glnąl. Zastrzeżenie zrobione. 825-3-1 

K'· to 7.wlaścicieli folwarków może do
starczyć dziennie od 30 - 50 garncy l 

mleka, niech się zgłosi na ulicę Kru. czą I 
nr. 1 m. 1, w celu bliższego porozumie
nia się. 823-1 

M asI o wyborowe kujt\wskle, śmietanko: I 
we i świeże, słabo solone, nadchodzi 

teraz w większych ilościach. Ceny przy-
I stępne. WIdzewska nr. 62. 824:-3wc~1 

Osob~ w starszrm -wle~u ~posz.u~uj~ I 
mieJsca do zaoplekowallla SIę dZleC!D.I, I 

lub pielęgnowania chorej osoby. Wiado
mość ulica Konstantynowska nr. 4:1 m.13. I 

788-6.-3 

'R' ower bardzo dobry, z wolnym . trybem 
okazyjnie tanio do sprzedania. Piotr-

kowska 145 m. 8. 818-2-2 

Sklep spożywczy sprzedam tanio zaraz. 
Orla nr. 11. 822-1 

Sklep kolonialno-dystrybucyjny, egzy
stujący 10 lat, sprzedam zaraz. Wla

mość Brzezińska 42, Kowalski, 813-1 

Wykladam język -hebrajskiwjęzyku 
polskim. Oferty w Adm. "Rozwoju" 

dla nr. 5. Szukam pokoju za lekcye. 
~ ____ ~ __ ~ __ ~ ____ 815-2-2 

Sklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze. 
dania od l-go lipca. Franciszkańska 

.M 10. 808-3-3 

Zaginąl paszport na imię Antoniny Gu
ra, wydany z gminy Grabice guberni! 

Piotrkowskiej. 768-3-3 

Zaginął ' paszportna-Imlę -MaryanDY 
GierzyńskleJ, wydany z Łęczycy gub. 

kaliskiej. 809-3-3 

Zgubiono paszport, wldauy na imię Ja
na BIgosa 8 grudnia 1903 r. za ;Ni 606/ 

2933 przez wójta gminy Brzeźno, pow. 
sieradzkiego 811-3 1 

Zaginęiaksia,żeczka z kasy pożyczkowo' 
oszczędnościowej I ej, wydana na imię 

Tomasza Wojtczaka za nr. 2639. Uprasza 
się o łaskawe odniesienie do kasy, ulica 
Przejazd nr. 8. 819-3-1 

7-ioklasista szkoly handlowej poszukuje 
kondycyl na wsi. Oferty w alim ... Ro· 

zwoiu" lila ucznia. 791-4.-'1 
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Hurtowy i detaliczny 

l'ruboziarnisty bez Boli, ora,z wszelkie towary w zakres kolonialny i dali
Iratesów wchodzące. Cukier po oenach stałych fabrycznyoh. 

~------_______________ I'~W=~ID' ________ __ 

Szkoła nfYwatna ~ -klasowa r~alna 
z PRAWAMI RZĄDOWYCH GIMNAZYÓW 

A. M. Skrinnikowa 
, ł r 

w WARSZAWIE, " : 

przyjmuje prośby o zapis codzIennie od godz. 10 do 2, z wyjątkiem świąt. 
720-d . 

.~_ ~e,ii_eI" 
ulica Piotrkowska ~ 145 i Nowo-Spacerowa X~ 46. 

Szkoła prywatna męska i 
Zakład freblowski. · 

Warszawa, Hotel Bristol, 

, 
Jest do ' wynajęcia każdego' czasu I 

polecaJ, 

Diwigi nOtis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derby" , letnie mieszkanie I 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym, I 
Bliższej wiadomości udzieli administracya i 

Welocypedy amerykańskie "Oleveland" "Rambler" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewniane 

w ładnej i zdrowej okolicy, 
oraz domem o 10 pokojach. 
"Rozwoju". 637-d 15 

j ,. 

842 

HENRYK SCHWAl8E. 
RĘKA WiCZKI DAMSKIE SKORKOWE 

GLACE, W ZNANYM DOBRYM GATUN

KU, SPRZEDAWANE DOTYCHC4AS PO 

MAJ 

l •• 

.. " 

65 ko,p. 
POZOSTANĄ W TE,J SAMEJ 
CENIE do 31-go maja r. b . , 
A MIANOWICIE DO WYPRZE. 
DANIA ZAPASU. 

I 
11===rr====== 

27 II SOBOTA _ I 

Od I. go czerwca zaś 
RĘKA WICZKI TE, WSKUTEK 
PODWYŻSZENIA PŁACY ZA -
ROBOTĘ, SPRZEDA WANE BĘPĄ 

2~ 

29 
1==- === ' 

,PONIEDZIAŁEK ' 

30 · WTOREK 

31 ŚRODA 

.... ;r~~o .. _ 
HENRYK 8CHW ALBE. 711 -3 3 

Ubf'anie mlli"yfiUkówe z dobre~o 
ibateryalu w uajnowszyc ,h deseniach ko
sztuje .. b. 17. Palto letnie r •• 14. ~odnl!. 
k II. m i z e l k II. k G lor o w a ..... ,;.- .~. U b r a n I e d l a 
c h l o P c 1\ rb. 2.50. U b r a n i, e U c z n i o w s k i e 
rb. 6.25. . 

S P r z e d a ż w y l a, c z n i e z a g o t ó w k ę. C e-
n y s t a l e. ' _ ' 

U Emila Scllmechla 
PiotrkQwska 98. 

Lampy naftowe "Wellsau 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca na Lódź i okolice 1058 
H.S. NEUMARK, ul. Benedykta .M 3. 

I 
GABINET DENTYSTYCZNY. 

O. Twerski 
I Choroby weneryczne, I 
" moczopl~ioW8 i skórna 
I 

Dr. SI. LEWKOWICZ· Cegielniana 52 m. 6, II piętro: . 
Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz. 719'2.2: 

I (obok lombltrdu akcyjnego'. • 
Zcchodnia Nil II I 

l Dla panów od 8- 11 r. I od 6-8. clIli Laboratoryum Sto GORSKIEGO, 
da;on od g. 5-6. 0-187 I Warszawa, Leszno 12, 

W niedziele i swięta od 9-12 i od 3-ó. l odznaczone na wystawach,m.edlllami: zl?~ 
- I tym i srebrnym za dobroc I skutecznosc ' 

Dr. t Krokowski I wyrobów, poleca: " tymolowy 

AGATOl proszek, 
Chorob~ wewn'ltrzne i dzieci'loe " dla osób, 

Przyjmuje rano od lO-aj-ll-ej I dbających o ZC'BY 
. d 4 51/ l zdrowe I czyste -Le 
l O - i po po . i est najlepszym dla óezvn-

Łódź, ulica PIOTRKOWSKA M 88. f~kcyi u~t oraz zabtlzpie ... z~-
212-0-68 ma zębow ort próchnienIa 

___ ~_________ i bólu. Cena 20 i 35 kop. 
Żądać wszędzie. 52,30·29 -

D .. r Feliks · Skusi8W!CZ I ~ "~~~f'''Hl'"r "'~Aea'w PL!~~~n:~:a 
C· b k' . . r iWMYW,jYYi~W "~Wli 7.apOblegl!. I 

noro y s orne I w~neryczne I powstrzymuje wypadanie wlosów, pobu-
Andrzeja lłl 13.. I dza je do porostu; usuwa lupież i mi-

. . '1 kroby. Cena rb. 2.25 1.25 i 80 ' kop. PrzYJmuJe: 12-1'/2 pop. i 6-8wieczorem. _.~ ____ ..-;.' _____ _ 

panie 5-6 popolu. 507-d171 I l t· · k · 
W niedziele i święta od godz. 10-1 pop. e nie miesI anie 
D J I - k- we dworze w Karęznioach, fi wiorst od .. ~ ·e nIc.. I stacyi Lask drogi kIlIiskiej,. do wynajęc!l!. 

_ Wygody wszelkie, park. WIadomesC: 

ł Karsznice W-na ZielińskI!., przez' Lask. 
" powrócił. . 652- 6-5 . 

Przyjmuje chorych z chorobami wewnętrz- ---... ----.--.-- .- -' 
nemi i skórnemi 8-10, 5-7. DO WYNAJĘCIA' . 

PIOTRKOWSKA. 130. 723-3-2 . od 1/14 lipca r. b. sklep po. składzIe 
- I w'Jdlin przy ulicy PiotrkowękieJ I Nr. ,114· 

5 pokoi z kuchnią i 4 pokoje z kuchnią I Wil!.domość U rządcy, . Piotrkowska /16~ 
i wszelklemi dogodnościami do wynaję- Tamże są do wynajęcia od ,1. (14) ,~~~ 

cia od 1 lipca r. b., ulica Szkolna. nr. 4-. różne sale fabq czne z' podwoJn~m s 3-3 : 
798-3-3 tłem. 109-, 

================~~----------~~--~----------~-------------____________________________________ ~~~O~3~B~OR:e~H~o_U~' ~eH:3~y~P:O~~~.~r~0~p~.~n~O~ll~3:D,~16~~~1a=a~1~9~05~r~. __ ~~~--~~~~~~~~::::;l~----
Redaktor i Wydawca W. CZJllje •• 1d• Wtloczni "Rozwoju~, Przejazd XI 8. 
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